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Rocznik XLV. 


Prenumerata wynosi: 


| na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc 


WW AGOJŃSCA,-.noSR 4. AT AE SDO zły 5 złr. | 1 złr. 80 ct. 
Pocztą w państwie austryackiem | 24 zh 6 złr. i. 2- złr. 50 et. 
z z MIEMIOGEIEBO 3 7 e a wd 28 zh 7 złr. |" S zir, 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 
cyi i innych państw, należących do związku pocztowego | 32 złr. 8 złr. 3 złr. 
Frenumeratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Prenumeratę przyjmuja: 


l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 


trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 


w Rynku gł. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. — ©głoszenia £ prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika l. 11; w Paryżu pé jeże p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H 


cit. — Wadestane (na 3 stronie) 


Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.; 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złe: 80h, 

Bag" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prepumeratórom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. PO 

Uprasza się 0 wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej. opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę,. którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. ZEPAWY SJ 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. ALL OZ A 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel SŚmidowicza w Su- 
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra- 


fika w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
seu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. à 


Kraków 24 grudnia. 


` "Na całym obszarze ziem polskich, w po- 
chylonych chatach włościańskich, w starych 
szlacheckich dworach, w ozdobnych pała- 
cach i wśród mieszczańskich cichych ognisk 
domowych rozpoczyna się z brzaskiem dzi- 
siejszej pierwszej gwiazdy wieczornej wiel- 
ka, niezwykła uroczystość. W skupionym 
i podniosłym nastroju zasiędą wszędzie do 
wigilijnych wieczerzy zgromadzone przy 
wspólnym stole rodziny, wymienią gorące 
słowa wzajemnych życzeń, podążą myślą i 
wspomnieniem do nieobecnych a drogich 
przyjaciół. W dniu dla wszystkich tak dro- 
gim, dziennik nasz bierze udział żywy i ser- 
deczny w powszechnym narodowym i świą- 
tecznym obchodzie i w tym najpiękniejszym 
wieczorze kończącego się roku, dzieli się 
choć zdaleka tradycyjnym opłatkiem z ogó- 
łem swych czytelników, dla których zawsze 
starał się być przyjacielem wiernym i u- 
czciw ym. 

Niech im będą wesołe te święta, stano- 
wiące wieczną pamiątkę duchowego i mo- 
ralnego odrodzenia ludzkości; niechaj się 
dla nich staną nowem źródłem nadziei w le- 
pszą przyszłość i otuchy. wśród eodziennej 


KWAŚNE WINOGRONA. 


POWIEŚĆ 
przez Abgar-Sottana. 


(10) 


(Ciąg dalszy). 


Punkt. o godzinie jedenastej w bramę dziedzińca 
rahońskiego wjeżdżały dwie amazonki, za któremi 
podążał truchtem chłopak stajenny ; jechał truch- 
tem, bo jego koń nie mógł zdążyć w stępie z koń- 
mi obydwóch pań. 

Jerzy i Oskar, którzy z okien bilardowego po- 
koju ujrzeli pierwsi ten wjazd amazonek, pospie- 
szyli je przywitać na ganku. Rawicz z ciekawo- 
ścią objął wzrokiem nowych gości. 

Pani Barańska, siedząc jeszcze na koniu, prze- 
mówiła doń pierwsza: 

— Nawet przedstawiać się nam pan już nie 
potrzebujesz; znam pana od dziecka, panie Je- 


rzy; z matką pańską byłyśmy w przyjaźni jesz- 


cze za naszych panieńskich czasów. 

Jerzy, kłaniając się uprzejmie, podszedł bliżej 
i podał jej rękę, by pomódz jej zsiąść z konia; 
' głos ten, drgający szczerością i otwartością, zrobił 
na nim jak najlepsze wrażenie. 

Gdy już obie panie znalazły się na ganku, na- 
stąpiła chwila milczenia; przez chwilę tę Rawicz 
bacznie przyjrzał się obu. Niezwykłe one robiły 
wrażenie; obie podobne do siebie, szczupłe i wiot- 
kie, z twarzami wysuszonemi i opalonemi przez 
wiatry i słońce; córka tylko była słuszniejsza od 
matki, silniej zbudowana i bardziej koścista; na 


obu dość płaskich i niewyrazistych twarzach świe- 
tesame, duże, siwe, dziwnie poczciwie pa- 


ciły 
trzące OCZY. 


— g$pogląda pan nas, jak na dziwadła — za- 
częła pierwsza mówić pani Barańska, uśmiecha | 
= jąc się przyjacielsko do Jerzego. — Ręczę, że rozdzieliło się na dwie grupy: pani Barańska 
i „usiadła na urzędowej kanapie, pod dużem zwier- 


musiał już pan słyszeć o naszych cudactwach. Lu- 


walki z przeciwnościami życia; niech po- 
błogosławią ich pracom, ich przedsięwzię- 
ciom, ich zamiarom, wnosząc pogodne szczę- 
ście pod ich strzechy rodzinne. A jeżeli o 
to szczęście w domu trudno, bo go niema 
w ojczyźnie, to niechże do tych życzeń do- 
łączą się inne, te, które są treścią całej 
naszej porozbiorowej poezyi, te, które po- 
wtarzamy zarówno w niedoli, jak w szczę- 
ścin i przekazujemy z pokolenia w poko- 
lenie; powtórzymy je jutro znowu, wśród 
kornych modłów zanosząc prośby przed tron 
Najwyższego, aby nam kiedyś było danem 
dożyć tej chwili, kiedy, będziemy mogli 
z tryumfalnym tonem kolendowych pieśni 
nie łączyć cichego smutku, ale radvść i 
wesele. 

Do tych jednak prawdziwych, według 
słów poety, „godów życia*, zasiąść snać 
nie zasłażylismy sobie jeszcze i zapewne 
zasłużymy nie prędko. Pokuta nasza nie 
skończona, bo i poprawa niedoskonała i nie- 
zupełna. Hartu w duszach, charakterach, 
umysłach brak dziś więcej, niż kiedykol- 
wiek; o niego się modlić, jego sobie prze- 
dewszystkiem życzyć należy, abyśmy zdo- 
łali stawić czoło tym zewnętrznym i we- 
wnętrznym prądom, które osłabiają tera- 
żniejszy nasz organizm społeczny i podko- 
pują przyszłość naszego narodowego bytu. 
Trzeba nam odwagi przekonań, stanowczo- 
ści działania, dobrej woli i dobrej wiary, 
aby służyć wiernie i skutecznie wspóliej 
sprawie, której zwycięstwo — do osiągnięcia 
tak trudne — bez skupienia, bez obmyśla- 
nego planu i wytkniętego celu usuwać się 
będzie coraz dalej. Prace długiego lat sze- 
regu, pełne plonów dodatnich i doniosłych, 
nie powinny i nie mogą pójść na marne; 
da Bóg usiłowania szlachetne i rozumne, 
w stuletnich naszych dziejach snujące się 
złotem pasmem poprzez klęski i upadki 
ducha, wydadzą prędzej czy później obfite 
i dobroczynne owoce, staną się dobrą tra- 
dycyą dla pokoleń, którym przypadnie 
w udziale prowadzić dalej wielkie dzieło 
narodowego odrodzenia. 

Na jaką epokę, na jakie czasy natrafi 
ta praca przyszłości, dziś przewidzieć, ani 
nawet domyślać się niepodobna. Przeży- 
liśmy to, co było najgorszem: „ze wszy- 
stk ego, co było, nie został kamień na ka- 
mieniu i jeszcze każdy z osobna rozbija 
się na proch, żeby z niego i ślad nie zo- 
stał; a gdzie jest ślad to go zaorać; gdzie 
tli iskra życia to zdeptać; gdzie jeszcze 
ostatnie tchnienie to zadusić*. Niejasne 
brzaski nowych prądów świtają wprawdzie 
na zachodzie; czy wróżą one jednak stru- 
dzonemu światu lepszą i jaśniejszą dolę, 
czy może zagasną tak jak weszły, nie po- 
zostawiwszy po sobie wpływów trwalszych 
ani żywszych nawet wspomnień? Są w nich 
niezawodnie pierwiastki mające wartość 
stałą i niezmienną; jest przedewszystkiem 
szczera dążność powrotu do idealnych pod- 


staw, do chrześciańskiej myśli, do panowa- 
nia sprawiedliwości. 

Jeżeli ta dążność nie ustanie w połowie 
drogi, jeżeli ten powrót dokona się bez 
zastrzeżeń, jeżeli godło Krzyża zapanuje 
nad ustrojem państw i społeczeństw, mo- 
żna wierzyć w tryumf krzywdzonych, w od- 
rodzenie przeznaczonych na zagładę, i w po- 
niżenie krzywdzicieli. Ale te czasy nie są 
bliskie. Dziś, wśród ciemnęch dni ubóstwie- 
nia materyalnej siły, pozostaje przecież po- 
ciechą świadomość i pewność, że potęga 
wiary utrzymuje się w pełni wśród chrze- 
ściańskiego $wiata pomimo prześladowań i 
ucisku i że objawia się na zewnątrz impo- 
nującą wspólnością i jednością w podnie- 
sieniu sere i duchów podczas uroczystych 
i wielkich świąt Kościoła. W takich dniach, 
jak jutrzejszy, przypomiąa się światu, że 
królestwo Boże zejdzie kiedyś na ziemi. 
że ono jest ostatecznym celem i przezna- 
czeniem ludzkości, i że moe ziemska, tru- 
chlejąca wobee zstępującego Boga, jest nie- 
trwałą, przemijającą i doczesną. 


Smutek i niepokój przysiadły nad Francyą 
w święto wesela i pokoju. Dziwne to było odręt- 
wienie moralne, które poprzedzało dzisiejszy smu- 
tek i niepokój: jak człowiek pód wpływem stra- 
sznego australskiego jadu nie traci ani na chwilę 
świadomości tego, co się z mim i w nim dzieje, 
wszystko rozumie i odczuwa, ale z porażoną swą 
wolą nie zdolny *jest do reakcyi, do obrony, tak 
i społeczeństwo francuskie od dawna już i jasno 
zdawało sobie sprawę z tego, że wielkie grozi mu 
niebezpieczeństwo wewnętrzne, naturę tej grożby 
pojmowało wybornie, poznawało codziennie jej 
objawy, i nie mogło się zdobyć na jakiś choćby 
odruch rozpaczliwy, świadczący, że chce i pragnie 
wyrwać złe z siebie, odetchnąć głęboko zdrowem 
i czystem powietrzem — żyć! 

Czyż trzeba dowodów tej świadomości? Ferdy- 
nand Brunetitre zastanawiał się niedawno nad 
pytaniem, eo stanowi istotną cechę literatury fran- 
euskiej. Doszedł do przekonania, że jestto litera- 
tura par excellence „socyałna*„ to znaczy, że, jak 
Żadna inna, wyrasta -ze: swego społeczeństwa 
i dla niego żyje, jest wynikiem wszystkich prą- 
dów przebiegających to społeczeństwo, odbłyskiem 
przenikających je myśli i uczuć, obrazem obycza- 
jów, probierzem jego pojęć moralnych. Kiedy dziś 
patrzymy na listę deputowanych, byłych ministrów, 
gubernatorów itp, przeciw, którym władze rządo- 
we wystąpią niebawem z aktem oskarżenia o bru- 
dne matactwa pieniężne, jakże łatwo w literaturze 
francuskiej z ostatniego dwudziestolecia odnajdu. 
jemy wszystkie te dwuznaczne, mniej nawet niż 
dwuznaczne postacie ludzi wplywowych, chwilami 
potężnych, zawsze śmiałych, te postacie, dla któ- 
rych trzeba, zmieniając bayardowskie hasło, stwo- 
rzyć nową dewizę: sans peur, mais non sans re- 
proche! Numa Roumestan, albo minister spraw 
zagranicznych z Bel ami, albo Pan minister Ola- 
retiego, albo Deputowany Leveau, przychodzą na 
myśl odrazu, a za nimi cała galerya literackich 
figur z francuskiego świata politycznego, wszystko 
waryanty jednego wstrętnego typu psychicznego, 
wszystko wyborne okazy newrozy pieniężnej, albo 
gorączki używania życia, kreatury giełdy i gry 
różnieczkowej. Ludzie to zwykle, którzy brak wyż- 
szych zdolności wynagradzają ogromem apetytu 
w najszerszem słowa znaczeniu, najczęściej ludzie 


dzie nam przebaczyć nie mogą naszego lo: PE S i chińskim parasolem, obok niej rozloko- 


wania w konnej jeździe. 


wały się obie panie domowe, bawiąc ją kwaśno- 


Zapytany młody człowiek milczał; nie wiedział, |słodką rozmową o bieżących sprawach; panna 


co miał odpowiedzieć na to wprost i bez ogródek 


Malena, stojąc pod oknem, rozmawiała z panami 


wypowiedziane pytanie; pani Barańska wydawała | o koniach. Staremu Rahońskiemu aż oczy się śmiały, 


mu się z każdą chwilą bardziej sympatyczna. 

.— No, musimy ceremonię odbyć tu, zaraz, na 
ganku — zawołała, zwracając się do córki. — 
Maleno, przedstawiam ci pana Jerzego Rawicza, 
syna mej najlepszej przyjaciółki, a twego ponoś 
rówieśnika. 

Panna rozśmiała się swobodnie i wyciągając 
swą dużą, łosiową rękawiczką okrytą rękę ku Je- 
rzemu , rzekła : 

— Witam pana, cieszę się z poznania go, choć 
pie wiem, czy pan również rad będziesz z zawar- 
cia znajomości ze starą, ekscentryczną, brzydką 
i nudną panną. 

— Odrazu poznaję, że panie nie Ukrainki; na- 
sze panie nie umieją tak nieszczerze się przedsta- 
wiać. Wszakże wszystko, eo pani tu powiedziała, 
nie jest prawdą — odrzekł Jerzy, ściskając przy- 
jacielsko jej dłoń. 

— (o do słowa prawda! Zobaczy pan. Właśnie 
że szczerą jestem — odrzekła mu przez ramię 
panna, wchodząc w drzwi przedpokoju ; tam cze- 
kały już obie domowe panie we wspaniałych, ko- 
sztownych tualetach. 

Rozpoczęła się urywana, krótkiemi, ucinkowemi 
zdaniami prowadzona rozmowa. Jerzy w pięć mi- 
nut poznał, że między Kozówką a Rahończą nie- 
ma zupełnie sympatyi, że te panie mordują się 
nawzajem zachowywaniem , z konieczności, sto- 
sunków sąsiedzkich. 4 Oskarem i panem Józefem 
nowo przybyłe panie zupełnie nie były na stopie 
wojennej; przeciwnie nawet, istniał pomiędzy nie- 
mi jakiś węzeł wspólnej sympatyi, niby pokre- 
Heeg duchowego. Frania nie pokazywała się 
wcale. 


| Po trwającej pewno z kwadrans, podjazdowej 


ogólnej utarczcee na ostre słówka, towarzystwo 


potakiwał jej we wszystkiem i eo chwila po- 
wtarzał : 

— Zkąd się pani tego wszystkiego nauczyła? 
Zkąd! Zkąd! 


— Nie nie umiem, panie Józefie. Nie! Niech 
mi pan wierzy! 

— Niech no pani staremu wierzy — przerwał 
jej Rahoński, udając zagniewanego — powiadam 


pani, że z tych naszych młodych ludzi niema ani 
jednego, któryby się tak na porządnym koniu ro- 
zumiał, jak pani. Wodę im wozić za panną Ma- 
leną! Wodę! Wodę! 

— Wodę! wodę! — zawołali rozwesęeleni Jerzy 
i Oskar. 

-— Panowie, chodźmy do stajni! — zapropono- 
wała panna, czująca się już w siódmem niebie. 

— Oh! eo to, to protestuję! — ozwała się po- 
ważnie pani Teresa — Ma foi non! Za kwadrans 
podadzą śniadanie. Później dopiero, możecie sobie 
iść, choć na całą godzinę do stajni. Nie rozumiem 
was. C'est affreux! ta stajnia. 

— Mais pas du tout, cest adorable! Niema 
milszego dla mnie miejsca, niż stajnia — zawo- 
łała z zapałem panna Barańska. 

I nagle przerwała; na jej opalonej twarzy zja- 
wił się przemijający szybko, lecz dziwnie ciemny 
rumieniec; korzystając z chwili, w której pan 
Józef i Oskar zbliżyli się do kanapy, nachyliła 
się ku Jerzemu i szepnęła doń tak cicho, że ledwie 
zdołał dosłyszeć : 

— Panie, u was tam na Ukrainie pewnie już 
francuzczyzna nie kwitnie. U nas jeszcze tylko 
w Rahończy, a to zaraźliwe. 

Tak pani Teresa, jak i panna Lina zwróciły 
uwagę na tę cichą rozmowę między Jerzym i Ma- 
leną, spojrzały nasamprzód zjadliwie na rozma- 
wiającą parę, później obrzuciły się nawzajem 
porozumiewającemi spojrzeniami i uśmiechnęły się 


tem już z wielką łatwością „przyjmował pieniądze 


łalności finansowej. 


czystą zasłoną pokazywali nam oddawna powiescio- 
pisarze i dramaturgowie francuscy, widzimy dziś 
bez tej zasłony literackiej, w postaci suchych cyfr 
procesu panamskiego, ksiąg czekowych p. Thierrće 
i innych bardzo dotykalnych dowodów. Ale jeśli 


a nie daje nam tych przyczyn z pewnością reali- 
styczny mistycyzm Argent Zoli — to dziś, kiedy 
z poezyi rzecz zamienia się w historyę, nie wy- 
starcza zasada je n'enseigne pas, je démontre — 
dziś przeciwnie trzeba zastanowić się, eo znaczą 
AE te smutne objawy, jakie z nich wnioski 
i nauka. 


sprawę z pięknego studyum X. Morawskiego, który 
stwierdzał z boleścią, że w naszym społecznym 


szans do wydobycia się na wierzch, niż temu, co 
tęższe i szlachetniejsze. 


z prowincyi, która tych apetytów zaspokoić nie 
zdoła: dzięki swemu „czystemu* republikanizmo- 
wi (przymiotnika tego nie trzeba brać zbyt ściśle), 
dzięki entuzyazmowi, jaki okazywali dla idei „kon- 
centracyi* republikańskiej, dzięki przerażeniu, ja- 
kie w swych mowach wyborczych objawiali wo- 
bec groźby „reakcyi,* zyskali oni poparcie p. pod- 
prefekta, robiącego właśnie wybory w ich okręgu, 
i pewnego pięknego poranku wylądowali w Palais- 
Bourbon, otrzymali szarfę i medal deputowanego, 
bilet wolnej jazdy kolejami franeuskiemi i mo- 
żność robienia wszelkich interesów. Paryż szybko 
kształci ludzi w każdym kierunku. To też taki 
polityk z prowincyi, poczuwszy się Paryżaninem, 
zrozumiał wnet to, co już w r. 1789 miał odwa- 
gę napisać Rivarol: tant que Paris se croira la 
nation, la Bourse sera le coeur de la patrie — 
znalazł drogę na giełdę, zapukał do mieszkania 
p. Korneliusza Hertza lub barona Reinacha i po- 


dla obrony Rzeczypospoli'ej,* jak w ubiegły wto- 
rek p. Rouvier mówił o swojej prywatnej dzia- 


Te wszystkie fakta, które pod bardzo przeźro- 


poeci ograniczali się do rysowania nam obrazów, 
nie kusząc się o zbadanie przyczyn zjawiska — 


Przed kilku dniami na tem miejscu zdawaliśmy 


ustroju odbywa się selekcya odwrotna, która wszyst- 
kiemu, co leniwe, eo mniej ambitne, daje więcej 


Niepodobna słów tych 
zastosować do społecznego ustroju dzisiejszej 
Franeyi, gdzie owszem selekeya społeczna odbywa 
się prawidłowo, wyprowadzając w dziedzinie na- 
uki, sztuki, przemysłu, na wierzch ogromny pro- 
cent żywiołów zdatnych i intelektualnie silnych. 
Ale nie ulega wątpliwości, że istnieje pewna ana- 
logia między stwierdzonem przez X. Morawskiego 
zjawiskiem a selekcyą, jaka się od lat dwudzie- 
stu dokonywa we Francyi w jej ustroju czysto 
politycznym. Podczas gdy na innych polach 
prawidłowo wybija się to, co w narodzie jest naj- 
lepsze, w zakresie politycznym jest odwrotnie: bez 
żadnej przesady można powiedzieć, że francuska 
Izba deputowanych jest najgorszem, co istnieje we 
Francyi, i byłoby grubą niesprawiedliwością i błę- 
dem mierzyć społeczeństwo francuskie miarą jego 
politycznych przedstawicieli. Następstwem bezpo- 
średniem tej hiezdrowej selekcyi politycznej jest 
rozszerzające się coraz silniej, coraz bardziej nie- 
pokojące zobojętnienie społeczeństwa francuskiego 
dla politycznych spraw ojczyzny. Świadczą o tem 
choćby tylko same, w tak ogromnej progresyi ro- 
snące cyfry wyborców usuwających się od głoso- 
wania. Naturalnie, że to następstwo choroby po- 
tęguje chorobę samą, bo ód polityki prowadzonej 
przez najgorszych usuwają się żywioły najlepsze, 
a przez to utrwalają tylko sztuczny stan dzisiejszy, 
rządy zręcznej, zaciekłej, dobrze zorganizowanej, 
choć w istocie słabej mniejszości w kraju. Tak 
powstaje błędne koło, w którem Francya obraca 
się od lat wielu: jakiś pierwotny brak zamącił 
polityczną selekcyę, wydobył na szezyt politycznej 
piramidy żywioły, które dziś z hałasem spadają 
w przepaść, a zarazem zniechęcił do współdziała- 


złośliwie, niby mówiąc do siebie: „a widzisz, po 
co ona tu przyjechała.“ Rozumiały się pomiędzy 
sobą wybornie. I Malena spostrzegła nieme to 
porozumienie, a w odpowiedzi zbliżyła się do re- 
szty towarzystwa, usiadła z przesadną, komiczną 
powagą i rozpoczęła bardzo seryo rozmowę o osta- 
tnich wypadkach i konstelacyach politycznych 
w Radzie państwa. Od czasu tylko do czasu z ba- 
mowanym uśmiechem popatrzyła na Jerzego ; w jej 
jasnych, wesołych oczach czytał on wyraźnie: „nie 
można tu półgłosem rozmawiać, gotowi obmówić; 
muszę teraz to poprawić tą nudną i głupią roz- 
mową“. 

I budowała tymczasem najdziwaczniejsze kom- 
binacye polityczne, w jednem mgnieniu oka łą- 
czyła najbardziej skrajne stronnictwa w nienatu- 
ralne i przeciwne naturze nowe kluby i obozy; 
mówiła z taką werwą i zapałem, że Oskar, por- 
wany tem, wdał się z nią na seryo w dysputę, 
która się przeciągnęła aż do samego śniadania. 

Gdy wspaniały Wilhelm wszedł i uroczyście 
ogłosił, że śniadanie podane, pani Teresa ze sło- 
dziutkim uśmieszkiem podała rękę pani Barań- 
skiej, pan Józef poprowadził pannę Malenę, a Je- 
rzy był zmuszonym podać rękę pannie Linie. 
Oskar szedł sam i utyskując żartobliwie na swe 
osamotnienie, zawołał z patosem: 

— Taki już mój los, samotność. Szkoda, że tu 
Frani niema. 

— Frania dziś znowu coś chora — rzekła, spo- 
glądając po za siebie pani Teresa. — Ta dziew- 
czyna zaczyna mnie niepokoić. 

I nachyliwszy się do ucha pani Barańskiej, po- 
częła jej coś szeptać prędko i z przejęciem. 

W sali jadalnej, zaraz na wstępie, panna Ma- 
lena miała jeszcze raz wywołać wyraz oburzenia 
na uwiędłe twarzyczki pani domu. 

— Panie Józefie! — zawołała rezolutna ama- 
zonka — napiję się dziś z panem wódki. Przezię- 
błam bo należycie, zresztą w moim wieku już 
wolno. Nieprawdaż panie Oskarze ? 

— Tu as tort, ma chère pijąc tę wódkę — od- 
rzekła jej czule pani Teresa. — Nie wiem, czy 
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nia w polityce kraju elementa najbardziej do tego 
powołane: ich znów ustąpienie zamieniło ów pier- 
wotny brak w chorobę chroniczną. Mamy tu przed 
sobą jeden z typowych przykładów podwójnego 
związku przyczynowego, czyli wzajemnego 
oddziaływania na siebie przyczyny i skutku. Jak 
wyjść z błędnego koła? Oczywiście przez wyszu- 
kanie i usunięcie owego braku pierwotnego. 

Pierwsze stało się już dawno — drugie nie na- 
stąpi chyba nigdy. Wskazano dawno zasadniczy 
błąd w politycznej selekcyi Francyi — jest nim 
powszechne glosowanie. O usunięciu go nie mo- 
żna nawet pomyśleć na seryo. Nie reakeyonista, 
ale jeden z najbardziej postępowych myślicieli 
francuskich, który w rozpatrywaniu problematów 
politycznych Rzeczypospolitej wychodzi z powsze- 
chnego głosowania, jako z punktu nienarnszalnego 
i stałego — dochodzi jednak do wniosku, że 
w „demokratycznej formie państwa na zasadzie 
nigdy nie zawodzącego prawa statyki politycznej, 
rząd musi prędzej lub później dostać się w ręce 
ludzi najmniej sumiennych, najbardziej przebie- 
głych, najbardziej pełnych perfidyi i najwięcej 
wzniecających obawy.* I bardzo to naturalne: 
korelatem łatwowierności jęst kłamstwo, a po- 
wszechue głosowanie jest naczyniem, wypełnionem 
w trzech czwartych częściach łatwowiernością: 
prawo powinowactwa sprawia, że reszta naczynia 
napełnia się po brzegi kłamstwem. 


Ale — powtarzamy — o usunięciu powszechnego 
głosowania we Francyi, jak w ogóle wszędzie 
gdzie istnieje, nie może być mowy. Nie byłaby to 
wcale reforma wyborcza, ale przekształcenie pań- 
stwa w ogóle, przekształcenie w kierunku histo- 
rycznie wstecznym, a więc nie dające się wyko- 
nać bez radykalnego przewrotu. To też teorety- 
cznie słusznem jest fundamentalna myśl Secrótana 
i innych apostołów t. zw. reformy moralnej, że 
„tych samych sił, które wytworzyły polityczną 
wolność nowożytną i które ją potem zniszczyły, 
trzeba użyć do jej wskrzeszenia“ , że trzeba się 
starać o „pogodzenie demokracyi z wolnością i 
inteligencyą*, trzeba uszlachetnić powszechne gło- 
sowanie przez reformę moralną społeczeństwa. Swia- 
tła, więcej światła, tylko nie wyłącznie tego in- 
telektualnego światełka, zamkniętego w lichym 
kaganku szkolnych programów demokratów fran- 
cnskich, tego Światła, w którem błyszczy naj- 
jaśniej „płytka ambicya ignorantów i niedou- 
ków, ale przedewszystkiem światła moralnego, 
w którem jest szacunek dla wolności jednostki, 
dla jej przekonań religijnych, społecznych i poli- 
tycznych, tego światła, w którego promieniach 
rozwija się wszystko, co żywotne, a ginie wszel- 
kie sekciarstwo, doktrynerstwo i nienawiść spo- 
łeczna. i 

Tylko, że rada to nie na dziś i nie na jutro, 
praca to nie na tygodnie i miesiące, ale na lata i 
dziesiątki lat. A tu potrzeba akcyi natychmiasto- 
wej, jeśli nie wyleczenia, które jest niemożliwe, 
to przynajmniej powstrzymania dalszego rozwoju 
choroby. Przed użyciem środków społecznych, 
trzeba półśrodków politycznych. I rzecz dziwna: 


się na człowieka, który jest raczej mglistem ja- 
kiemś pojęciem personifikowanem, niż żywą, dzia- 
łającą jednostką, który ma wykrojone dla siebie 
w konstytucyi republikańskiej miejsce niewygodne 
i zaszczytne, pełne obowiązków a praw próżne 
prawie — mówimy o prezydencie Republiki. W pię- 
knym artykule, zatytułowanym L'heure présente, 
zwraca się p. de Vogüé do p. Carnota z wezwa- 
niem do działania! Rozwiązać Izbę i przeprowa- 
dzić wybory pod hasłem „czystych rąk* — oto 
żądanie znakomitego publicysty. 

Wniosek to do pewnego stopnia słuszny, ale — 
naszem zdaniem — bardzo niezupełny. Mamy naj- 
głębsze przekonanie, że rozpisane dziś wybory 
dałyby Francyi Izbę, w której zapewne nie zasia- 


nie z tego powodu wyrzucały ci na twarzy tej 

wiosny, pamiętam, te utrapione pryszczki, które 

cię tak szpeciły. Croyez mot, nie pij duszko! 
Rada nie poskutkowała, panna tylko uśmiech- 


nęła się, dziękując za troskliwość i wypiła cały 


kieliszek starki. 
Humory odrazu podniosły się o całą oktawę; 
nawet wykrochmalony dotychczas Oskar rozgadał 


się i zamiast o polityce mówił o koniach i polo- 


waniu; tylko obie domowe panie zachowały swe 


w tej ciężkiej chwili oczy wszystkich zwracają 
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uroczyste miny i wyglądały tak, jakby chciały | 


mówić, wołać, krzyczeć: „patrzcie na naszą ofiar 
którą składamy na ołtarzu gościnności sąsiedzkiej! 
Patrzcie i podziwiajcie nas !* 


— Kiedy tego roku będzie w Rahończy polo- i A ; 
wanie? — spytała pani Barańska uparcie mil- 


czącą panią Teresę. 

-— To sprawa mego męża — odrzekła gospo- 
dyni lakonicznie. 

— Za tydzień! za tydzień! — zawołał z dru- 


giego końca stołu Oskar, usłyszawszy pytanie. — 
Jak zwykle na urodziny mego ojca — dodał. — 
W tym roku na cześć Jerzego odbędzie się SZ 


niałe polowanie. Sproszę mu wszystkie ilustracye: 
i Lola, i Tuhanowicza, i starostę, i doktora, i we- 
terynarza, i całą naszą sławetną autonomię. Samo 


przez się się rozumie, że państwo — tu skłonił 


się w stronę pani Barańskiej i panny Maleny — 
i nasz sąsiad Morski nie odmówią nam swej by- 
tności. 

Pani przyrzekła, że wraz z mężem i córką 


w ten dzień przybędą t rozmowa rozprysnęła się 


znowu na atomy, na drobne cząstki: obie panie 
rozmawiały z sobą, Jerzy, mający po prawej stro- 
nie Linę, a naprzeciw Malenę, dzielił się ciągle 


na dwie części, i utrzymywał dwie rozmowy, ku 


wielkiemu niezadowoleniu Liny, która chciała go 
dziś mieć na wyłączną swą własność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dałby nikt z przyjaciół p. Korneliusza Hertza, ale 
która wyszłaby znów z tego samego chaosu pojęć 
politycznych, jaki panuje w Izbie obecnej. Te 
same puste hasła koncentracyi republikańskiej, 
walki z reakcyą itp., zabrzmiałyby w walee wy 
borczej i po chwilowej pauzie komedya zaczęłaby 
się na nowo, zapewne senza fine. Dlaczego? Nam 
się zdaje, że niezbędną premisą takich wyborów, 
któreby zmienić miały zasadniczo ustrój polity 
czny Izby franeuskiej, jest zasadnicza również 
zmiana rządu. Ona musiałaby poprzedzić odwoła- 
nie się do narodu francuskiego, jeśli to odwoła- 
nie nie ma być kosztowną, irytującą i bezskute- 
czną zabawką. Bo jeśli się chce otrzymać inny 
niż dotąd rezultat, trzeba umieć powołać do czy- 
nu wszystkie te żywioły, które biernie i ze wstrę- 
tem patrzyły na walkę wyborczą, prowadzoną na 
prowincyi dotąd jeszcze, jak w Pani Bovary 
przez aptekarza przeciw proboszczowi, trzeba wcią- 
gnąć do akcyi to potężne a martwe stronnictwo, 
które ktoś trafnie nazwał le parti de dégoût — a 
do tego znów potrzeba, aby to stronnictwo mo- 
gło uwierzyć, że w walce na prawdę nie idzie o 
„koncentracyę republikańską“ i o zduszenie „re- 
akcyi,* ale o inne, istotne, pełne treści i znacze- 
nia postulaty polityczne, społeczne i ekonomiczne. 

Trzeba więc zmienić program — nowy rząd 
z nowym programem musi odezwać się do wy- 
borców, którzy nie uwierzą nawet w nowy pro 


gram, jeśli go dawni podniosą ludzie. Nowy pro- 


gram gotowy jest aż do ostatniej litery: sfor- 
mułowało go stronnictwo, przemawiające przez 
usta Gastona David, Jakóba Piou i Stefana Lamy, 
a my na tem miejscu rozbieraliśmy go i oceniali 
niejednokrotnie. W haśle swem, w haśle wewnę- 
trznego uspokojenia kraju streszcza się istota tego 
programu, a jego szczegóły obejmują całokształt 
narodowego życia Franeyi na polu duchowem i 
materyalnem. Więc potrzeba zwrócić się do umiar- 
kowanych stronnictw republikańskich, znaleść pun- 
kta styczne między prawem skrzydłem oportuni- 
stów, lewem centrum i konstytucyjną prawicą, 
utworzyć znich rząd i dopiero wówczas rozwią- 
zać Izbę i odezwać się do wyborców. W takich 
warunkach zrozumieją oni treść zapytania do nich 
wystosowanego i może odpowiedzą na nie tak, 
jak się tego od nich domaga dobro Francyi. 

Czy p. Carnot zdobędzie na tę siłę i energię 
postanowienia? W treści tego pytanią, w wyra- 
zach: siła, energia, postanowienie, leży jaż prawie 
odpowiedź przecząca. P. Carnot zbyt przystosował 
się do ciasnych warunków bytu, które mu zgotował 
parlament raczej, niż konstytucya, zbyt uwierzył 
w to, że jego władza jest cieniem, a wpływ oso- 
bisty zbrodnią, aby można było spodziewać się 
po nim stanowczego kroku. Czują we Francyi 
wszyscy ludzie rozumni i szczerze kraj miłujący, 
że taki krok jest konieczny i wiedzą zarazem, że 
nie znajdzie się nikt, ktoby go uczynił. Cóż dzi- 
wnego, że w to święto wesela i pokoju smutek 
i niepokój przysiadły nad Francyą! 


A 


Przegląd polityczny. 


Wielkie święto chrześciaństwa, które jest sym- 
bolem zwycięstwa prawdy i sprawiedliwości, za- 
staje narody europejskie pogrążone w zamęcie i 
niepokoju wewnętrznych walk politycznych i spo- 
łecznych. Obraz, jaki te walki przedstawiają, nie 
jest ani pocieszający, ani obiecujący na przyszłość, 
a tryumf tych właśnie zasad, które symbolizuje 
uroczystość dzisiejsza, jest rzadki i niepewny. Na 
dalekim zachodzie, na wyspach Wielkiej Bryta- 
nii, widzimy przygotowania do starcia się dwóch 
potężnych stronnictw, a przedmiotem ich nieporo- 
zumienia jest przedewszystkiem kwestya wyna- 
grodzenia krzywd wiekowych, wyrządzonych zwy- 
ciężonemu i uciśnionemu narodowi. Powodzenie 
stronnictwa, które to wynagrodzenie chce wymie- 
rzyć jak najszerzej i bez zastrzeżeń, jest pocie- 
szającą zapowiedzią tryumfu idei słuszności w wiel- 
kich narodach. 

Francya, która dawniej ściągała oczy Europy 
jako najwaźniejszy czynnik międzynarodowej po- 


" lityki, jest obecnie również przedmiotem ogólnego 


zaciekawienia, jako arena najbardziej rozpasanej 
walki partyjnej, jako groźny przykład moralnego 
upadku stronnictwa, które używało swej władzy 
dla zaspokojenia najniższych instynktów swoich 
przywódeów. Zamęt w parlamencie, rządzie, opi- 
nii publicznej, doszedł we Francyi do tego punktu, 
w którym wszystkie żywioły, dbające o przyszłość 
kraju, wyczekują zbawczego czynu energii od 
człowieka wyższego nad wypadki i otoczenie. Pi- 
szemy o tem obszerniej powyżej. 

Jeżeli przesilenie francuskie rozwija się w całej 
grozie na wszystkich częściach organizmu Rzeczy- 
pospolitej, to w sąsiednich Niemczech niepewność 
przyszłości również niepokoi polityków i naród. 
Lud niemiecki nie przyszedł jeszcze do równo- 
wagi od czasu zerwania ciężkich więzów brutal- 
nej polityki żelaznego kanelerza, a ustaleniu się 
stosunków przeszkadzają systematycznie te wszyst- 
kie żywioły, które nie utraciły jeszcze nadziei po- 
wrotu niedawnych prądów. W parlamencie i rzą- 
dzie błąka się jeszcze widmo starca z Friedrichs- 
ruh, szezęściem bezsilne i nieszkodliwe. Nowy 
kanelerz, który, przedkładając w parlamencie u- 
stawę wojskową, postawił na jednę kartę całą 
przyszłość „nowego kursu*, posiada niewątpliwie 
sympatye ogromnej większości narodu; mimo to 
nie wiadomo, czy olbrzymie ciężary, jakie jego 
projekt na państwo nakłada, nie przerazi i nie 
odstręczy tej większości. Skutków i rozmiarów 
takiego przesilenia niepodobna obliczyć i roz- 
mierzyć. 

W. Rosyi ta sama martwota i cisza grobowa, 
jaka tam panuje od początku teraźniejszych rzą- 
dów. „Kaskada tyraństwa* gniecie cały naród i 
mrozi wszelkie porywy, których już nawet nie 
znać nad powierzchnią; a podmuch „wiatru za- 
chodniego* nawet nie dochodzi do tych pól lodo- 


wych, pozornie na wieki ściętych; a choć wielka 


przyrodzona potęga tego państwa, które przebyło 


= bez katastrofy straszny głód i groźną epidemię, 
= to przecież nie brak oznak wyczerpnięcia i osła- 
__ bienia wewnętrznego. 


W naszych wewnętrznych stosunkach nie widać 
jeszcze przełomu. Cała nasza polityka pod dwoma 
zaborami ogranieza się do walki odpornej, do od- 
pierania ciosów, wymierzonych przeciwko naszym 
najświętszym i najdroższym prawom. Jeżeli pod 
zaborem rosyjskim przygniata nasze społeczeństwo 
coraz to rosnący ciężar ucisku i prześladowania, 
to tę przynajmniej możemy mieć pociechę, że tych 
stanowisk, do których nas przemoc ograniczyła, 
nie opuszczamy i nie tracimy. Zdarzają się chwile 


_ słabości i przykłady odstępstwa, ale ogół twardo 


stoi przy tradycyi, religii i mowie, a długoletnia 
niewola nie zachwiała jego moralnych podstaw. 
Widok naszego ludu pod zaborem pruskim może 
wzbudzić najpiękniejsze nadzieje na przyszłość, a 
wielka będzie odpowiedzialność przed trybunałem 
historyi jego kierowników, jeżeli nie potrafią tych 
zastępów do skutecznej walki politycznej popro- 
wadzić. Lud ten pociesza nas po tych bolesnych 
stratach, jakie ponieśliśmy na wielkopolskich ni- 
wach wskutek lekkomyślności kilku jednostek. 
W Austryi naród nasz uzyskał prawie zupełne ró- 
wnouprawnienie, a dzięki inteneyom monarchy, 
wolno nam swobodnie kształcić i rozwijać nasze 
narodowe życie. Obecnie stoimy także wobee prze- 
silenia parlamentarnego, w którem nie najmniej 
ważną odgrywamy rolę. Nie ulega już wątpliwo- 
ści, że wskutek roztropności i taktu politycznego 
naszej reprezentacyi, rola ta będzie dla państwa 
i dla kraju pożyteczna i szlachetna. 


Korespondencya „Czasu“ 


Z Prus Zachodnich 22 grudnia. 


© W dalszych, zakordonowych stronach mało 
wiedzą o naszem Powiślu i uważają takowe jako 
stracone w powodzi germanizacyjnej. A jednakże 
tak nie jest. Przerzedziły się tu tylko bardzo sze- 
regi polskiej własności większej, a właściciele 
Niemcy obsiedli w */,, częściach dawne staro- 
polskie dwory szlacheckie. Ale lud trzyma się 
twardo roli i siedzib dawnych i nie ustępuje za- 
lewowi. Lud ten jest dziś już nietylko bogatszym, 
ale i oświeceńszym , jak w Księstwie Poznańskiem, 
pracuje racyonalnie na roli i garnie się też mia- 
nowicie do handlu, nietyle po miastach, co po 
wsiach, Są u nas okolice gęsto nasiadłe średnim 
stanem właścicieli rolnych, reprezentującym wiel- 
ką siłę ekonomiczną. Tak w Lubawskiem na da- 
wnej ziemi Michałowskiej, w Sztumskiem na zie 
mi Malborskiej, na t. zw. Kociewiu między Teze- 
wem a Pniewem. Z wyjątkiem nizin nadwiślań- 
skich, czyli Żuław, czysto-niemieckich okolic u nas 
wcale niema, a i miasta prawie wszystkie mają 
dużo żywiołu polskiego. Lud z roku na rok zdo- 
bywa się na coraz większą świadomość swej na- 
rodowości, mianowicie też na Kaszubach, za- 
tem więc około Pucka, Kościerzyny, Weiherowa 
i Kartuz, aż nieledwie pod same mury Gdańska. 

Przy całym ucisku ze strony szkoły i katoli- 
ckiego duchowieństwa germanizatorskiego, oba- 
wiać się nie należy, żeby Prusy Zachodnie, a więc 
Powiśle całe od Fordonu do Gdańska wyzuć się 
miało z charakteru polskiego kraju. Chociaż na- 
zwy chrzczą ryczałtem na niemieckie, to ludu 
przechrzcić nie mogą. Wszystko się zaciera i ni- 
weluje z biegiem czasu. Tak n. p. strój ludowy 
na ziemi chełmińskiej, przed 49 laty jeszcze od: 
mienny, zupełnie prawie zaginął, nawet kobiety 
porzuciły dawne ubranie głowy w jedwabne chu- 
sty, ale te wszystkie zmiany na duszy się nie od- 
biły. Lud jest dziś więcej polskim, niż kiedykol- 
wiek. 

Najlepszym dowodem jest w tym względzie o- 
koliczność, że od roku 1890 w wyborach do par- 
lamentu Polacy zdobywali już cztery okręgi wy 
borcze, mianowicie: susko-lubawski, toruńsko-cheł- 
miński, grudziądzko-brodnicki i teraz świeżo sztum- 
sko-kwidzyński. W suskim powiecie jest już tylko 
jeden obywatel polski większej posiadłości, w in- 
nych policzyć ich można na palcach, a mimo to 
żywioł polski liczebnie góruje. Duchowieństwo 
także w wielu miejscach albo wrogie albo oboję- 
tne, obawiające się narazić, a zatem bajką jest 
owo twierdzenie szowinistów niemieckich, jakoby 
tylko Adel und Pfaffen podtrzymywali sztandar 
narodowy. 4 i 

Polacy tutejsi nietylko tę mają zasługę, że 
twardo umieją stać przy swej przyrodzonej naro- 
dowości, ale zarazem umieją się wobec Niemców 
postawić na stanowisku, które wzbudza uszano: 
wanie i zaufanie. 

Szowinizm niemiecki jest zwartą falangą, 2 
w ostatnich czasach mianowicie bismarckowska agi- 
tacya zaogniła go w zaciętości ku Polakom. Wszy- 
stkie pisma polskie biadają nad tem, że nowa po- 
lityka polska nie dlatego nie przynosi nam pożą- 
danych owoców, że rząd nie chce ziścić swych 
obietnic, ale dlatego, że ziścić ich nie może wo- 
bec zawziętości opinii niemieckiej, a raczej jej 
głośnych, śmiałych a czelnych krzykaczy. Wobec 
tych nawet uczciwsze i umiarkowańsze żywioły 
niemieckie dotąd nie miały odwagi odezwać się 
ze zdaniem. że Polak jest taksamo równoupra- 
wnionym ezłonkiem państwa, jak każdy inny mie- 
szkaniec kraju. c 

Teraz dopiero przy wyborach sztumsko-kwidzyń- 
skich, zrobił się pierwszy wyłom w falandze szo- 
winizmu, a równocześnie odezwały się pierwsze 
głosy niezgodne już z antypolskim kierunkiem. 
Wielu konserwatystów niemieckich wstrzymało się 
od głosowania, albo oddało swe głosy na Polaka, 
dlatego, że go uważają za równie dobrego podda 
nego państwa, jak każdego Niemca, a wierzą mu, 
że w sprawach wojskowych i podatkowych gło- 
sować będzie tak, jak tego wymaga interes prze- 
ważnie rolniczego kraju. Gromy oburzenia padają 
o to w prasie, ale nie pytając się o nie naczelnik 
konserwatystów zachodnio-pruskich p. Puttkammer 
z Pławt, na zebraniu wyborczem stowarzyszenia 
w Tczewie, nie wahał się wypowiedzieć tych 
słów: „zwalezamy tylko Polaków, którzy zmie- 
rzają do celów, zagrażających państwu; ale skoro 
Polacy są tak samo wiernymi poddanymi, jak my, 
skoro stoją na gruncie konstytucyi, a wobec pań- 
stwa zachowują się uczciwie i wiernie, nie mamy 
powodu ich zwalczać.“ 

Słowa te wywołały zgrozę oburzenia w orga- 
nach szowinizmu, a żydowsko-liberalny Berliner 
Tageblatt w zaślepieniu swej zaciekłości grozi 
konserwatystom straszną zemstą. Jeżeli konser- 
watyści poparli polskiego agraryusza, to — mówi 
pismo berlińskie — niech się nie zdziwią, jeżeli 
my, tj. postępowey, w danych okolicznościach bę- 
dziemy głosowali na polskiego liberała. 

I owszem, my nie nie mamy przeciwko temu; 
bo choć się tu kłócić lubimy, jakoś tam się prze- 
cież zgodzimy, a od przybytku głowa nie zaboli. 
Taka to ironia losu spotkała tych panów postę- 
powców, że i oni gotowi będą głosować na re- 
prezentanta żywiołu, szezutego przez nich wspól- 
nie z całą zgrają antypolską. 

Wielka jest w tém zasługa inteligencyi naszej 
w Zachodnich Prusach, że umiała wzbudzić u je- 
dnych przeciwników naszych zaufanie, a drugich 
zniewolić przykładem pierwszych. 

Czekają nas niebawem drugie wybory w okręgu 
tczewsko - starogardzkim, albowiem nasz poseł 
Bolesław Kossowski umarł. W miejsce zmarłego 


CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


przyjmie kandydaturę dawniejszy poseł p. Michał 
Kalkstein z Klonówki, w powiecie starogardzkim 
zamieszkały. Powiaty te należą do najpewniejszych, 
więc o wybór ten nie ma obawy. Wprawdzie na 
czczewskiem zebraniu jeden z Niemców radził, że- 
by wnieść u rządu o geograficzną zmianę okręgu 
na korzyść Niemców, ale nie znalazł poparcia. 
Już i teraz bowiem geometrya wyborcza dosko- 
nale jest wyzyskaną na korzyść Niemców, a je- 
dnak im to nie przynosi korzyści, bo ich za mało, 
a nas za wiele, czy tak, czy owak granice okrę- 
gów wyborczych pociągną. 


Wilno 17 grudnia. 


Go W niektórych dziennikach zagranicznych 
puszczono wieść, jakoby biskup nasz, X. Aw- 
dziewicz, otrzymał rozkaz czy też ustne polecenie 
niewizytowania pewnych miejscowości swej roz- 
ległej dyecezyi. Na podstawie najlepszych infor- 
macyj mogę Wam donieść, że wiadomość ta nie 
jest prawdziwą. W ciągu minionego lata biskup 
wileński wizytował n. p. dekanat trocki. Przy tej 
wizytacyi, jak i przy poprzednich, miały miejsce 
pewne objawy, wybornie ilustrujące położenie ka- 
tolików litewskich pod panowaniem prawosławnej 
Rosyi. Od czasu bowiem znanych powszechnie 
zajść podczas wizytacyi biskupiej w powiecie nowo- 
aleksandrowskim — gdzie wieśniaczki poturbo- 
wały sprawnika, który nakazał zburzyć bramę 
tryamfalną, wystawioną na cześć biskupa — rząd 
używa wszelkich środków, aby podczas wizytacyi 
biskupiej nie dopuścić do żadnej owacyi, do 
żadnych uroczystych przyjęć. Zwykle na parę 
godzin przed przyjazdem X. biskupa przybywał 
sprawnik do miasteczka lub wsi, gdzię goto- 
wano się do uroczystego przyjęcia, i usuwał 
z pośpiechem wszystkie przygotowania. Najczę- 
ściej bywały one bardzo proste, rzec można pry- 
mitywne. Kobiety wiejskie słały naprędce kawałki 
płótna lab kolorowe kilimki pod nogi swemu pa- 
sterzowi, a pan sprawnik nieraz własnemi rękami 
i nogami rozrzucał takowe, klnąc przytem na 
sposób rosyjski. W miasteczku zaś Zyżmorach, 
w powiecie trockim, tegoroczne odwiedziny biskupa 
nabrały nawet niezwykłego rozgłosu. Ktoś na 
drzwiach kościelnych napisał, podobno kredą, ja- 
kąś powitalną sentencyę. Rzecz oczywiście bez 
znaczenia. Przesłano jednak natychmiast raport 
p. Kochanowowi, który, dla zbadania tej „donio- 
słej* dla państwa sprawy, wydelegował do Źyżmor 
aż gubernatora cywilnego! 

Jestto najjaskrawszy wyraz tego, czem się zaj- 
mują i w jaką stronę zwrócona uwaga przedstawi- 
cieli władzy miejscowej. Aby się o tem przekonać, 
dosyć było zwrócić uwagę na niepokój, jaki pa- 
nował w Wilnie, w sferach policyjnych, podczas 
przejazdu cara z Królestwa do Petersburga. Na 
peron dworca kolejowego, oprócz dostojników woj- 
skowych i cywilnych, nie puszczano nikogo. Wszyst- 
kie ubikacye kolejowe były literalnie obsadzone 
policyą i żandarmeryą. Okna, wiodące na peron 
4 poczekalni dla publiczności, zabito ćwiekami, 
a każdy wazon z kwiatami, w oknie stojący, był 
najstaranniej badany przez jawną i tajną policyę. 

W dniach, poprzedzających przyjazd carski, po- 
licyanci wszelkich stopni byli na nogach od rana 
do późnej nocy. Do poliemajstra sypały się de- 
nuncyacye, jak, z rogu obfitości, a wszystkie były 
oczywiście fałsyywe. Każda jednak podobna de- 
nuncyacya wymagała natychmiastowych docho- 
dzeń, śledztw i poszukiwań. Djejatiele rosyjscy 
w naszym kraju bądźto ze zbytecznej troskliwości 
o osobę cara, bądź w zamiarze trafienia na coś 
podejrzanego wśród nader licznych śledztw i po- 
szukiwań, donosili o różnych spiskach, knowanych 
zamachach, podkopach i bombach, co wszystko 
w końcu okazywało się wytworem ich bujnej 
w tym kierunku wyobraźni. Takie to wrażenia 
pozostawił po sobie przejazd monarchy przez Wil- 
no, po którym dopiero wszyscy odetchnęli swobo- 
dniej, a przedewszystkiem policmajster i jego pod- 
władni. j 

Dobra ziemskie, niestety, przechodzą coraz czę- 
ściej w obce ręce. Dobra powittgensteinowskie 
przeszły już prawie zupełnie, w drodze dobrowol- 
nej sprzedaży, w posiadanie Rosyan. Szezorsy 
w Nowogródzkiem, po śmierci ostatniego z hr. Chrep- 
towiezów, dostały się w drodze sukcesyi Rosya 
ninowi. Dobra Horodziejów, również w Nowogródz- 
kiem, po śmierci panny Brochockiej sprzedali jej 
sukcesorowie nabywcom rosyjskim. Coraz ciaśniej 
nam tu i duszniej; coraz trudniej porozumiewać 
się, skupiać i łączyć się, chociażby tylko w ce- 
lach towarzyskich. 


Wielkie Księstwo Krakowskie wobec 
konwersyi indemnizacyi. 


Uchwalona przez Sejm konwersya długu inde- 


mnizacyjnego dotyczy właściwie 3 funduszów po-| === 


życzkowych tj. dłaga Galicyi wschodniej, zachod- 
niej i W. Ks. Krakowskiego. Jedną z wątpliwych 
awestyj, jaką podnoszono podczas dyskusyi nad 
tą sprawą, było pytanie, w jakim stosunku W. Ks. 
Krakowskie przyczynić się ma do całej operacyi 
konwersyjnej, według jakiej miary należy udział 
ten oznaczyć, by mieszkańcy W. Księstwa z po- 
wodu konwersyi nie ponieśli wyż zych ciężarów 
po nad to, coby im było przypadło do uiszezenia 
na spłatę swojego dłagu indemnizacyjnego. 

Już w sprawozdaniu Wydziału krajowego wska- 
zano na potrzebę przyznania pewnych ulg opodat- 
kowanym W. Ks. Krakowskiego na wypadek uchwa- 
lenia konwersyi trzech funduszów indemnizacyjnych 
na jednę pożyczkę, której odsetki opłacane być 
miały dodatkami do podatków całego kraju. To 
samo zapatrywanie wypowiedział też Sejm przy 
uchwaleniu konwersyi, polecając na wniosek ko 
misyi budżetowej, uzupełniony bardzo trafna i słu- 
szną poprawką posła Paszkowskiego, „by na na- 
stępnej sesyi przedłożył wnioski co do stosunku, 
w jakim się opodatkowani W. Ks. Krakowskiego 
do ogólnych wydatków funduszu krajowego przy- 
czyniać mają, ażeby wskutek konwersyi nie za- 
płacili z tytułu spłaty indemnizacyi W. Ks. Kra 
kowskiego sumy ogólnej większej, aniżeli byliby 
zapłacili, gdyby konwersya wykonaną nie była.* 
Chodzi tedy obecnie o wykazanie, jakieto ulgi 
w dodatkach krajowych W. Ks. Krakowskiemu 
słusznie się należą, do czego ono może sobie ro- 
ścić pretensyę. Rozwiązania tego finansowego za- 
gadnienia podjął się znany zaszczytnie z prac 
swoich ekonomicznych autor broszury „Wielkie 
Ks. Krakowskie wobec konwersyi indemnizacyi* 
p. Leon Paszkowski i wywiązał się z zawi- 
łego i trudnego zadania bardzo sumiennie, obli- 
czając najdokładniej najpierw korzyści, jakie W. 
Księstwo z konwersyi odnosi, następnie ciężary, 


jakieby nań spadły, gdyby do spłaty całej inde- 
mnizacyi na równi z Galicyą się przyczyniać 
miało, wreszcie ulgi podatkowe, które W. Ks. 
Krakowskiemu z tytułu konwersyi przyznać należy. 

Wywody tej cennej broszury są w krótkiem 
streszczeniu następujące: Z całego długu indemni- 
zacyjnego, który będzie skonwertowany, w sumie 
ogólnej 26,924.427 złr., przypada na Galicyę wscho- 
dnią i zachodnią 26,395 540 złr., na W. Ks. Kra- 
kowskie zaś 528.886 złr. Po strąceniu wartości 
subwencyi ze skarbu państwa oraz długu Galicyi 
do skarbu, wyniósłby dług całej Galicyi w dniu 
1 stycznia 1898 r. w skonwertowanej 4'/, pożyczce 
(przyjmując kurs emisyjny 90 za 100) netto złr. 
22,954.046, dług W. Ks. Krakowskiego 587.652 
złr., czyli udział Galicyi okrągło 97:5%,, a udział 
Krakowskiego 2:5%,. Gdyby konwersyi nie prze- 
prowadzono, musianoby wszystkie niedobory fun- 
duszu krajowego aż do 1904 r. pokrywać nowemi 
pożyczkami krajowemi, t. j. długiem, obciążającym 
jednakowo cały kraj, a więc także W. Ks. Kra- 
kowskie. Te pożyczki wyniosłyby, według przypu- 
szczalnego zestawienia sejmowej komisyi budże- 
towej, około 20 milionów złr., a Krakowskie opła- 
całoby na równi z Galicyą dodatki na ich opro- 
centowanie i umorzenie. Ponieważ zaś udział Kra- 
kowskiego w ogólnej sumie dodatków krajowych 
wynosi znacznie więcej niż 2:5%/,, bo około 7%, 
więc wynika ztąd, iż w razie nieprzeprowadzenia 
konwersyi, przypadłoby na Krakowskie z tych no- 
wych długów o cały milion za wiele, albo- 
wiem pomimo spłaty swej indemnizacyi musiałoby 
Krakowskie ponosić na równi z Galicyą ciężary, 
któreby powstały z pożyczek, zaciągniętych na 
pokrycie niedoborów krajowych, wywołanych wła- 
śnie zbyt wysokim długiem indemnizacyjnym obu 
części Galicyi. 

Otóż konwersya pozwala uwzględnić powyższą 
różnicę, jaka istnieje między stosunkiem długu in- 
demnizacyjnego krakowskiego do długu reszty 
kraju (25 : 97:5), a stosunkiem wydatności centa 
dodatków krajowych w Krakowskiem i w Galicyi 
(około 7 : 98). Krzywda, grożąca W. Ks. Kra- 
kowskiemu, może być bowiem uchylona z łatwo- 
ścią w ten sposób, że przyzna mu się ulgi w do- 
datkach krajowych w ogólnej sumie jednego mi- 
lioną, rozłożone na pewien przeciąg czasu, n. p. 
kilkanaście lub kilkadziesiąt lat, stosownie do tego, 
czy się chce tę sumę na więcej lub mniej rat ro- 
cznych rozdzielić. 

Autor omawia cztery sposoby wymiaru tych ulg, 
mianowicie: a) rozkładając je na 12 lat, iżby jak 
najprędzej nastąpiło zrównanie Krakowskiego z re- 
sztą kraju pod względem dodatków krajowych 
i ustanawiając skalę zstępną ulg od 1894 do 1905 
roku; b) rozkładając je bez takiej skali zstępnej 
równo na 12 lat; rozkładając równo na cały okres 
pożyczki konwersyjnej, t. j. na 50 lat, wreszcie 
d) ze skalą zstępną na 50 lat. 

Pierwszy sposób nie byłby korzystny dlatego, 
bo ze względu na konieczną wysokość początko- 
wej ulgi (25 centów dodatku krajowego) byłby om 
niedogodny dla skarbu krajowego. Przy rozłoże- 
niu równo na lat 12, c) wynosiłby ekwiwalent ro- 
czny 13%, centów dodatków krajowych. Toby już 
nie miało dla skarbu krajowego tej niedogodności, 
jak przy poprzednim sposobie, bo byłoby to pra- 
wie to samo, co jest teraz (w 1892 r. płaci Kra- 
kowskie o 13 centów mniej dodatku indemniza- 
cyjnego od Galicyi), ale byłoby bardzo niedoęcy 
dnem i nieodpowiedniem dla podatkujących w W. 
Ks. Krakowskiem, bo wynikałby ztąd dla nich 
skok nagły o 13'/4 centów dodatków do podat- 
ków naraz w 1906 r. Nie można więc zalecać te- 
go sposobu. Rozkładając równo na 50 lat, wyno- 
siłaby ulga roczna 5'2 centa dodatku, czyli że po- 
datkujący musieliby odrazu, począwszy od 1894 r. 
płacić o 7 centów więcej, niż płacili w 1893 r., 
(bo w 1893 r. wyniesie dodatek w Krakowskiem 
o 12 centów mniej, niź w Galicyi). 

Dlatego uważa autor za najodpowiedniejszy, ze 
względu zarówno na skarb krajowy, jak na opo- 
datkowanych W. Ks. Krakowskiego, ostatni z wy- 
mienionych sposobów, t. j. rozłożenie na lat 50 
ze skalą spadającą Wówczas można stopniowo 
obniżać ulgi co parę lat, zaczynając dla okresu 
1894—1898 od 10 centów, a kończąc w okresie 
1989—1943 na 1 cencie dodatków krajowych. Do- 
piero od 1944 r. płaciłoby Krakowskie na równi 
z resztą kraju. 

W żadnym jednak razie nie powinna sprawa 
odszkodowania W. Ks. Krakowskiego być trakto- 
waną w ten sposób, iżby dopiero w każdym roku 
z kolei przedmiotem było uchwały sejmowej, ile 
Krakowskie ma mniej płacić dodatków krajowych. 
Rzecz należy przeciwnie z góry rozstrzygnąć sta- 
nowczo na cały czas, czy to lat 12, czy 50, czy 
wreszcie jaki inny okres i to w formie ustawy 
krajowej, by mieszkańcy W. Księstwa byli w zu- 
pełności zabezpieczeni od jakichkolwiek niespo- 
dzianek. 
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KRONIKA. 


Kraków 24 grudnia. 


Z powodu Świąt Bożego Narodzenia następny 
numer „Czasu“ wyjdzie we wtorek dnia 27 b. m. 
wieczorem. 


— Życzenia: „wesołych świat* przesyłamy przy- 
jaciołom, prenumeratorom, czytelnikom i koresponden- 
tom naszego pisma. 

— Msze św. pasterskie odprawiają się w następu- 
jącym porządku: o godzinie 11 w nocy w kościele 
Bożego Ciała; o godzinie 12 w nocy w kościołach: 
Najświętszej Maryi Panny, 00. Karmelitów na Pia- 
sku, 00. Reformatów i 00. Dominikanów; o godzi- 
nie 5 rano w kościele OQ. Bernardynów. 

— Muzyka kościelna. Chór rzemieślniczy pod kie- 
runkiem p. Sierosławskiego odśpiewa podczas sumy 
w dzień Bożego Narodzenia w kościele XX. Pijarów 
o godzinie 10 „Mszę łacińską* czterogłosową, a na 
Graduale i Offertorium pieśni polskie o Bożem Naro- 
dzeniu. W drugie święto o godzinie 10 tenże chór 
będzie śpiewał w kościele XX. Franciszkanów. Pod- 
czas Mszy pasterskiej oraz w dzień św. Szczepana na 
sumie w kościele XX. Pijarów będzie śpiewał chór 
szkoły realnej. Ži 

— Poświęcenie kaplicy. Jutro o godzinie 8'/ 
rano odbędzie się poświęcenie nowo odrestaurowanej 
i odmalowanej kaplicy brackiej Arcybractwa Najśw. 
Maryi Panny w Kościele św. Katarzyny na Kazimie- 
rzu. Po dokonanym akcie poświęcenia przez miejsco- 
wego przełożonego klasztoru odspiewaną zostanie wo- 
tywa, a następnie X. Promotor wygłosi stosowną naukę. 

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że robotą 
malarską kierował p. Stanisław Jachimowicz (młodszy) 
malarz dekoracyjny. Była to pierwsza jego robota 


z zakresu malarstwa kościelnego, prowadzona pod 
jego kierownictwem, i jakkolwiek miał do walezenia 
z różnemi trudnościami wywiązał się jednak ze swego 
zadania bez żadnego zarzutu, owszem z uznania godną 
sumiennością i rzetelnością. 

— Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski dziś 
rano wyjechał w Gorlickie. — Prezydent miasta Dr 
Szlachtowski wyjechał w okolice Tarnowa. — P. Vogel, 
redaktor Gazety Narodowej, bawi- w Krakowie. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
dnia 26 b. m. (w poniedziałek) o godz. 11 w Col. 
novum krótkie, niecierpiące zwłoki, posiedzenie nad- 
zwyczajne. 

— Sara Bernhardt. Dowiadujemy się, że w dniach 
29 i 30 b. m. wystąpi na lwowskiej scenie p. Sara 
Bernhardt ze swoją trupą po raz pierwszy w Damie 
kameliowej, po raz drugi i nieodwołalnie ostatni we 
Frou-Frou. Impresaryo znakomitej artystki francu- 
skiej przybył już do Lwowa. Trupa dramatyczna Sary 
Bernhardt liczy 40 osób. 

Jak się dowiadujemy, genialna artystka wystąpi 
w Krakowie raz jeden, dnia 31 b. m., w Damie ka- 
meliowej. 

— Wystawa wieczorna w Sukiennicach, zamiast 
w niedzielę, otwartą będzie w poniedziałek, a przy- 
grywać będzie na niej, jak zwykle, orkiestra 13 pułku, 
która wykona między innemi uwerturę z Mignon 
Thomasa i „Fantazyę* Meyerbeera z Gwiazdy pół- 
nocnej. 

— Legendy o Matce Boskiej są w kraju naszym 
bardzo rozpowszechnione; każda prawie prowineya 
dostarczała do nich wątku. I tak na Ukrainie po- 
wstała legenda o „Dziewicy z kwiatu; * w Pinczow- 
skiem o „Matce Boskiej Siewnej,* która chłopu za- 
siewa rolę; na Mazowszu o „Matce Boskiej Gromni- 
cznej,“ która z gromnicą w ręku rozprasza wilki; 
w Kieleckiem o noclegu, spędzonym w chacie pol- 
skiego chłopa; w Krakowskiem o „Matce Boskiej 
Gwiaździstej,* która po mlecznej drodze przechodzi 
codziennie z Kalwaryi do Częstochowy, oraz o sobo- 
tnim promyku słońca, które choćby na chwilę zawsze 
się w sobotę „obziera.* Wszystkie te ludowe podania 
zebrał Piotr Stachiewicz, by z nich wytworzyć cykl 
obrazów. Obrazy te, w szarym tonie malowane, poe- 
tycznym swym nastrojem i subtelnością kompozycyi 
stanowić będą jedno z najbardziej szczęśliwych dzieł, 
jakie wyszły z pracowni utalentowanego malarza i 
rysownika. 

— Dla głodnych dzieci złożono w dalszym ciągu 
na ręce skarbnika komitetu, p. inspektora Twaroga, 
następujące datki: po 10 złr. pp.: Jawornicki Marceli, 
Wożniakowska z Rodakowskich Marya, Luks Zygmunt, 
Reich Leopold ; po 5 złr. pp.: Żeleńska Marya z Grod- 
kowic, Geisler Jan, Bracia Bilewscy, Dr Ożarowski 
Stanisław ze Starej Soli; po 3 złr. p. Rausz Włady- 
sław; po 2 złr. pp.: Pomiankowski Kazimierz major, 
Pałkowski Antoni kapitan, Weinberger Józef, 0O. 
Paulini na Skałce, Króbl Franciszek, Szujska Janinka, 
Adamowa Ludomiła; po 1 złr. 50 ct. pp.: Seeliger 
Loluś, Holik Anastazy; po 1 złr. pp.: Jakubowski 
z gazowni, Byczkowska, Frankowski Julian, More- 
lowski L., Libmann Adolf, Skarzyński Feliks, Wań- 
kowicz Jan, Wojnarowski Franciszek, Miszkiewicz W., 
Bienkowski Józef, Filochowscy Irenka, Tadzio i Zosia. 

W dalszym ciągu wpłynęło: 25 złr. p. Beringer W.; 
16 złr. 90 ct. Inżynierowie ck. kolei państwowych ; 
po 5 złr. pp.: Znamirowski Włodzimierz, Barberow- 
ski, Jaworzyński Sebastyan, Grosse Juliusz, Niem- 
czewski Franciszek, Obszar dworski w Skotnikach ; 
4 złr. p. Bojarski Wł.; 2 złr. JE. Dr Majer Józef; 
1 złr. 52 et. p. Górnisiewicz A.; po 1 złr. pp.: Her- 
mann Adolf, Dziubandowski Andrzej, Kańczucka H., 
Wrzosek Tomasz, X. Bryniarski Tomasz z Ponikwy, 
Binia G., Kolischer Fryderyk; 50 et. Dr Rosenberg. 

— Loterya fantowa na dochód biblioteki Stowa- 
rzyszenia rękodzielników „Zgoda* w Krakowie, urzą- 
dzona staraniem zarządu, odbędzie się w sobotę dnia 
31 b. m. w sali Strzeleckiej. Loterya ta połączoną 
będzie z zabawą tańcującą i otworzy szereg zabaw, 
które w „Zgodzie* tak wielkiem cieszą się powodze- 
niem. 

— Na ślizgawce krakowskiego Towarzystwa ły- 
żwiarzy przygrywać będzie w poniedziałek, w razie 
sprzyjającej pogody, muzyka wojskowa od godz. 2 
do 5 po południu. 

— Kółka rolnicze. Przypominamy, że III Zjazd 
powiatowy dolegatów Kółek rolniczych w powiecie 
krakowskim odbędzie się we wtorek dnia 27 b. m. 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego. Nabożeń- - 
stwo uroczyste na intencyę Zjazdu odprawionem bę- 
dzie w kościele 00. Franciszkanów o godzinie 8*/ą, 
a początek posiedzenia o godzinie 9'/ą. 

—- Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
asystenta lasowego zarządu lasami państwowemi Ale- 
ks Berwida i prywatnego technika lasowego, 
Józefa Brykczyńskiego, adjunktami inspekcyi laso- 
wej w służbie techników lasowych politycznej admi- 
nistracyi. i 

— Wydział krajowy zamianował w krajowem biu- 
rze melioracyjnem: inżynierami II klasy dotychczaso- 
wych inżynierów - adjunktów : Ogonka Stanisława, Bo. 
ziewicza Karola, Sobolewskiego Ludwika ; inżynierami- 
adjunktami dotychczasowych inżynierów - asystentów : 
Biegańskiego Antoniego, Nowakowskiego Seweryna, 
Gryzieckiego Józefa (w Krakowie), Bochniaka Jana, 
Wierzbickiego Aleksandra; wreszcie inżynierami-asy- 
stentami: prowizorycznego asystenta Strzelbickiego 
Sylwerego, tudzież elewów : Ruebenbauera Stanisława, 
Haładeja Jana i Howartha Dyonizego. Prócz tego za- 
mianował Wydział krajowy dotychezasowego inży- 
niera - asystenta, Michała Kornellę, inżynierem - adjun- 
ktem w kraj. biurze melioracyjnem. 

— Z obozu ruskiego. Dnia 22 grudnia w pałacu 
metropolitalnym we Lwowie odbyły się — jak do- 
nosi Diło — narady wszystkich trzech władyków 
grecko-katoliekich. Przedmiotem narad miała być re- 
forma grecko -katolickiego seminaryum. Z Wiednia 
donoszą do Hałyckoj Rusi, iż równocześnie z re- 
wizyą w redakcyi Nauki i aresztowaniem redaktora 
tejże p. Kozaryszczuka, odbyła się rewizya u p. Grze- 
gorza Kupczanki, redaktora Russkoj Prawdy. U tego 
ostatniego zabrano listy i papiery. Samego p. Kup- 
czanki nie było podówczas w Wiedniu; nie wrócił 
jeszcze z Petersburga, dokąd udał się był na posie- 
dzenie słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności. — 
Notable stronnictwa moskalofilskiego, należący do to- 
warzystwa politycznego „Russka Rada,* odbyli dnia 
23 grudnia naradę w sali „Narodnego Domu* przy 
drzwiach zamkniętych. Na te narady przybyło kilku- 
dziesięciu księży z różnych części wschodniej Gali- 
cyi. Dnia zaś 27 grudnia odbędą się narady ruskie- 
go towarzystwa politycznego „Narodna Rada,* w któ- 
rem mają zupełną przewagę narodowcy. Przedmio- 
tem tych narad ma być obecna sytuacya polityczna. 

— Ze sfer artystycznych. W lokalu reprezentacyi 
"Towarzystwa sztuk pięknych we Lwowie odbyło się 
przedwczoraj zgromadzenie lwowskich artystów-mala- 
rzy i rzeżbiarzy. Obecni byli: Augustynowicz, Barącz, 
Batowski-Kaczor, Dębicki, Dykas, Harasimowicze Mar- 
celi i Piotr, Kruszewski, Koeler, Lewandowski, Maka- 
rewicz, Obst i Styka. Uchwalono wziąć udział w wy- 


stawie sztuki w Chicago. Oznaczono dzień 15 sty- 
 cznia 1893 r., jako termin do zgłaszania dzieł na 
wspomnianą wystawę. W dniu zaś 16 lutego zostaną 
wysłane dzieła sztuki bez ram do Chicago. Na dele- 


gata i reprezentanta lwowskich artystów w Chicago 
wybrano i uproszono obecnego na zebraniu Dra prof. 
Emila Dunikowskiego. 

— kuszenie lodów. Pod Zawichostem i pod San- 
domierzem, jak donoszą ztamtąd, wczoraj nad ranem 


ruszyły lody na Wiśle. 


— Hr. Kuenburg złożył już przysięgę w charakte- 


rze prezydenta senatu w najwyższym trybunale sądo 
wym i kasacyjnym, na razie jednak nie objął urzę- 


dowania, lecz zażądał urlopu na czas trwania sesyi 


_ parlamentarnej. 


— Z uniwersytetu warszawskiego. Profesor zwy- 
czajny, r. r. st. Symonienko, zatwierdzony został na 
stanowisku dziekana fakultetu prawnego na trzy lata; 


_ docent, Horb-Romaszkiewicz, mianowany nadzwyczaj- 


nym profesorem na katedrze prawa skarbowego; do- 
cent uniwersytetu moskiewskiego, Ławrow, mianowa- 
ny nadzwyczajnym profesorem warszawskiego uniwer- 


_sytetu na katedrze języka ruskiego i języków cer- 
_ kiewno-słowiańskich oraz historyi literatury rosyjskiej. 


Zwyczajny profesor uniwersytetu, r. r. st. Holewiń- 


ski, zatwierdzony został na następne pięciolecie. 


— Napad na dwór. Kuryer Poranny donosi, że 
w nocy dnia 20 b. m. dwudziestu rabusiów napadło 


= na dwór bar. Horocha we wsi Poczałkowie , odległej 


0 10 wiorst od Aleksandrowa pogranicznego. Baron 


Horoch nieustannie strzałami bronił się przez 1'/ 


godziny, aż w końcu nadbiegli z pomocą włościanie, 


zbudzeni owemi wystrzałami. Napastnicy ratowali się 
ucieczką przez wodę, otaczającą dwór i odjechali cze- 
kającemi na nich wozami. 

— Dwa koncerty Zygmunta Stojowskiego odbyły 


_ się, jak już telegraficznie nam doniesiono, w Berlinie 


= w dniach 6 i 14 b. m. Z recenzyj, jakie posypały 


_ się w berlińskich dziennikach, dowiadujemy się o bliż- 


szych szczegółach. W obu koncertach fortepian sam 
wypełnił wszystkie numera programu. Młody pianista 
zaprodukował Berlinowi z większych dzieł: dwie so- 


_ naty Beethovena (F-dur op. 54, i Es-dur op. 31), 


wielką organową fugę Bacha a-moll w układzie Liszta, 


Schumanna waryacye p. t. „Etudes symphoniques,* 
= Rapsodyę 12-tą Liszta, Fantazyę op. 49 Szopena; 


nadto całą masę drobniejszych utworów Szopena, Schu- 
manna, Paderewskiego, Zeleńskiego , Moszkowskiego 
i kilku nowszych kompozytorów francuskich, oraz 


szereg swoich własnych utworów (Mélodie, Intermezzo, 


Mazurka, Berceuse, Scherzo, Gondoliera, Au soir). 
Recenzye pojawiły się w Tageblatt, Borsencourrier, 
Deutscher Reichsanzeiger, Berl. Tageblatt, Natio- 
nalztg. Dowodzą one wielkiego zainteresowania się 
świata muzycznego, jakkolwiek publiczność szersza, 
z powodu pory polowań, mniej dopisała. Wszyscy 
recenzenci, a są pomiędzy nimi powagi krytyki, zgo- 
dnie podnoszą elegancyę techniki gry Stojowskiego, 
znakomite jego uzdolnienie muzykalne, wytworny smak, 
inteligencyę, objawiającą się w interesującej dekla- 
macyi i wniknięciu w ducha granych utworów ; za- 
miłowanie w ostatecznościach cieniowania, w przeci- 
wieństwach dynamiki, obok pewnego jeszcze braku 


_ temperamentu, grze jego nadaje niejaką cechę niepo- 


koju, który raczej odpowiada utworom lirycznym i 


' romantyce, aniżeli wielkiem klasycznym dziełom. Naj- 


lepiej, zdaniem krytyków, zżył się pianista z duchem 
Schumanna i Szopena. Ten ostatni nawet jakoby wy- 
bił swe piętno na jego własnych utworach, o których 
krytyka wyraża się nieco chłodno, przyznając im je- 


_ dnak zalety melodyjności, potoczystości i szlachetności 


przeprowadzenia; niektóre z nich uznaje za wysoce 
zajmujące. Wogóle nazywają recenzenci p. Stojow- 
skiego pianistą i kompozytorem utalentowanym i za- 
sługującym na uwagę, a tak zgodne ich zaintereso- 
wanie się młodym polskim wirtuozem, w czasie, kiedy 
stolica Niemiec zalana jest istną powodzią koncertów 
wszelkiego rodzaju, świadczy chlubnie, jak bardzo on 
wyróżnia się z pośród licznej rzeszy kolegów i jak 
sympatyczne wywarł wrażenie grą swoją, wymuszając 


= chór uznania wśród nieżyczliwych nam tak bardzo 


Berlińczyków. ; 
-— Portret Paderewskiego oraz życiorys jego po- 
daje w, ostatnim numerze ilustracya londyńska „Gra- 


F phic.* 


— Królowa angielska obchodzi zawsze uroczyście 
i patryarchalnie święta Bożego Narodzenia. Nigdy 
jeszcze nie brakło choinki w gronie rodziny królew- 
skiej. W roku bieżącym monarchini postanowiła, iż 
w pałacu Bucki m w Londynie urządzona będzie 
uroczystość wigilijna dla dzieci służby pałacowej. 
Około 100 dzieci weźmie udział w tej zabawie. Po- 


_ darunki zawieszone będą na olbrzymiej choinie, a 


przygotowaniami do uroczystości kieruje nadkoniuszy 
królowej, lord Oxenbridge. Monarchini nie zapomina 


0 nikim, ostatnia posługaczka otrzymuje także od 
= swojej dostojnej pani kolendowy upominek. A ilość 


_ podarunków gwiazdkowych, rozdawanych przez kró- 


_ lową, jest niemała; wszak i pokażna liczba wnuków 


i wnuczek musi być obdarzona. W ostatnich latach 


część tych sprawunków kolendowych załatwia za do- 


= stojną matkę księżna Beatrycza Battenberg, niektóre 


_ zakupy jednak robi królowa osobiście. 


— „Paranoia politica“. Tak zatytułowany nowy 


' rozdział dodał prof. Kraft- Ebbing do swej znanej 


_ ponownie. 


książki o psychopatologii sądowej , wydając ją obecnie 
„Obłęd polityczny“ „bada Kraft-Ebbing 
bardzo dokładnie i wszechstronnie i wybitnę jego, 
kliniczne niejako wypadki, widzi w nowożytnych 
„uszczęśliwiaczach* ludzkości, zwłaszcza anarchistach, 
walczących dynamitem. 

— Mimowolny komizm. N. W. Tagblatt zażądał 
wyjaśnienia sytuacyi we Francyi od pana... Goblet. 
Otóż francuski eksminister przysłał redakcyi wiedeń- 
skiego pisma telegram następujący: Gouvernement 
et par'ement d'accord pour faire lumière done 
situation pénible etc. To donc jest nieocenione. 

— Kanały na Marsie. Mało jest chyba rzeczy 
w astronomii, któreby tak interesowały szersze war- 


 stwy, jak kwestya Marsa, jego mieszkańców i kana- 
łów. Na wszystko potrafili uczeni odpowiedzieć, choć 


nie zawsze z pewnością, lecz jedna rzecz dotąd się 


opiera ich przenikliwości: jest nią podwajanie się 
kanałów. Wiadomo, że powierzchnia Marsa jest prze- 


cięta siecią linij ciemnych, zwanych, słusznie czy nie, 


kanałami. Te kanały odznaczają się prostolinijnością 
i tem, że często wzdłuż takiego kanału powstaje 


równoległy do niego drugi; i również na odwrót: 


jeden z pary kanałów niknie bez śladu. Jeżelibyśmy 
chcieli uważać te linie za olbrzymie rowy, wykopane 


ręką ludzką, to jakże sobie wytłómaczyć tę podwój- 


ność? Abstrahując już od problematycznej obe- 


ności ludzi, jakiżź byłby cel prowadzenia przez 
setki mil długich kanałów, równoległych do już 
istniejących? Dlatego też uczeni tacy, jak Daubrće, 
Fizeau, Flammarion, Normann Lockyer i inni sta- 
rali się w inny sposób to wytłómaczyć, lecz wszy- 
kie hypotezy były już to nieprawdopodobne, jaż też 
wymagały zupełnie wyjątkowych, prawie niemożli- 
rych warunków. Dopiero całkiem świeżo doświad- 
czenia słynnego mineraloga i geologa francuskiego, 
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p. Stanisława Meunier, podały bardzo proste tłuma- 
czenie, odznaczające się prawdopodobieństwem i obe- 
enością warunków, przy których podwajanie kanałów 
ma miejsce. Ma to polegać na refleksyi owych linij 
i na zarysowywaniu się obrazu odbitego na chmu- 
rach i oparach atmosfery. Hypotezę tę potwierdzają 
doświadczenia, polegające na obwinięciu kuli metalo- 
wej, pokrytej rysunkiem liniowym, cienkim muszli- 
nem, przedstawiającym atmosferę Rezultat jest zdu- 
miewająco podobny do mapy Marsa. Również można 
to na płaszczyznie wykonać: kula nie jest niezbędna. 
Fałdy muszlinu przedstawiają nieregularną mglistość 
atmosfery; wskutek tego rozdwojenie jest miejscami 
większe, miejscami nie całkiem równoległe , zupełnie 
jak na Marsie. Przegląd naukowy La Nature podaje 
o tem w jednym z ostatnich numerów obszerną wia- 
domość wraz z ciekawemi illustracyami, odnoszącemi 
się do doświadczeń. Tak tedy kwestya zdaje się 
dzis być rozstrzygnięta; czekajmy, eo jutro przy- 
niesie. 


Odezwa. 


Ileż to uzdolnionych rąk kobiecych nie jest 
w stanie wynaleść stosownego dla siebie zatrudnie- 
nia, ileż zatrudnionych odpowiedniego swej pracy 
i zdolnościom wynagrodzenia, bo tak ważna ga- 
łąź przemysłu krajowego, jak roboty kobiece, 
oparta jedynie na odosobnionych usiłowaniach 
jednostek, nie może wytrzymać współzawodnictwa 
z należycie zorganizowanym przemysłem obcym. 
Za rzeczy, potrzebne do codziennego użytku 
wszystkich, wywozi obcy przemysł tysiące z kraju, 
pozbawiając setki kobiet godziwego zarobku, po- 
zbawiając je kawałka chleba, pomnażając szeregi 
ludzi bez jutra. 

Czyż wobec tak smutnego stanu rzeczy nie ciąży 
na nas obowiązek podania ręki słabym i nieza 
radnym kobietom, dopomożenia chcącym pracować, 
zabezpieczenia ich przed wyzyskiwaniem? Czyż 
nie jest rzeczą godziwą, rozumną, a dia spole- 
czeństwa pożyteczną, uzdolnionym do pracy raczej 
pracy dostarczając, w pracy dopomagając, od zu- 
bożenia ich ochraniać, aniżeli dopiero zubożałym 
wsparcia udzielać ? ; 

Ta teoretycznie powszechnie uznana potrzeba 
była pobudką, że grono pań krakowskich, nie po- 
przestając na dobrych chęciach, postanowiło zająć 
się czynnie niesieniem tego rodzaju pomocy. Cho- 
dziło o wybranie sposobu. Wszechstronne dłuższe 
narady doprowadziły do przekonania, że należy 
rozdzielone i dlatego bezowocne usiłowania zjedno- 
czyć; że należy zawiązać stowarzyszenie , łączące 
potrzebujących pomocy z tymi, którzy obowiązek 
niesienia jej zechcą na siebie przyjąć, gdy zaś 
celem obopólnej czynności ma być podniesienie 
z upadku przemysłu, obejmującego zakres robót 
kobiecych, przeto naturalny nasunął się wniosek, 
że stowarzyszenie to utworzyć należy według za- 
sad, stanowiących podstawę każdego przemysło- 
wego przedsiębiorstwa, a więc według zasady po- 
łączenia kapitału z pracą, a z wykluczeniem wszel- 
kiej dobroczynności, w ścisłem znaczeniu tego sło- 
wa pojętej. : 

Utworzenie przedsiębiorstwa, dostarczenie kapi- 
tału, dostarczanie robót, czuwanie nad należytym 
rozwojem ma być rzeczą jednych, pracowanie zaś 
w przedsiębiorstwie rzeczą drugich. W ten sposób 
pierwsi, nie ponosząc ofiar pieniężnych, mogą do- 
pomódz drugim; drudzy, nie przyjmując jałmużny, 
mieć zarobek, a jedni i drudzy połączonemi siłami 
doprowadzić do tego, że przedsiębiorstwo, rozwi- 
nąwszy się należycie, będzie mogło podjąć walkę 
z obcym przemysłem. 

Dla osiągnięcia tego celu zawiązanem zostało 
na podstawie umożliwiającej wykonanie tego za- 
miaru ustawy z dnia 9 kwietuia 1873 r. L. 70 
Dz. ust. p.: „Krakowskie Stowarzyszenie pracy 
kobiet z odpowiedzialnością ograniczoną.* 

Celem jej dostarczanie pracy kobietom, a przed- 
miotem przedsiębiorstwa wykonywanie i sprzedaż 
wszelkich robót należących do zakresu robót ko- 
biecych. Członkowie, biorąc na siebie moralny 
obowiązek popierania celów stowarzyszenia, do- 
starczyć mają potrzebnego kapitału, składając je 
dnorazowe udziały w niewielkiej kwocie 10 złr. 

Przystąpienie do stowarzyszenia umożliwione 
zatem jest najszerszym kołom obywatelskim, a także 
i robotnicom samym, nie zysk bowiem własn”, ani 
poszczególnych jednostek, ale korzyść i zysk 
wszystkich pracujących kobiet jest ostatecznym 
celem stowarzyszenia. 

Przedsiębiorstwem kierować będzie dyrekcya, 
złożona z pp. Augusta Porębskiego i Klementyny 
Czerwińskiej, z których pierwszy obejmuje dział 
handlowy, druga dział robót. Ogólny zarząd spra- 
wami Spółki należeć będzie do Rady nadzorczej 
i do walnego Zgromadzenia wszystkich członków 
Spółki. 

Potrzebując znaczniejszego kapitału obrotowego, 
przedsiębiorstwo nasze tylko wtedy rozpocząć bę- 
dziemy w stanie, gdy do spółki przystąpi znaczna 
liczba członków, składając w miarę możności je- 
den lub więcej udziałów. Wierzymy, że do spel- 
|nienia dobrego uczynku każdy nam dopomoże; 
to też z tą wiarą pozwalamy sobie zwrócić się 
przedewszystkiem do wszystkich kobiet, zachę- 
cając i prosząc o przystępowanie do naszego Sto- 
warzyszenia. Nie wątpimy, że w pracy około 
wspólnego dobra panie nasze nikomu wyprzedzić 
się nie dadzą, mamy więc niepłonną nadzieję, że 
powszechnego i skutecznego doznamy od nich po- 
parcia, że za ich pośrednictwem pozyskamy na 
członków Spółki także ich mężów i braci. 

Jeżeli dobra wiara, poczucie obowiązków oby- 
watelskich i wytrwałość ludzi dobrej woli poprą 
to uczciwe przedsięwzięcie, to uda się praca Sto- 
warzyszenia, rozpoczęta w Imię Boże. 

W Krakowie dnia 24 grudnia 1892 r. 


Rada nadzorcza: 
Prezesowa: Anna Laskowska; wice-prezesowa: 
Wanda Żeleńska.; członkowie Rady nadzorczej : 
Ksawera Chlebowska, Antoni Gettlich, Jadwiga 
Janczewska, Józefa Kruszyńska, Marya Mayerberg, 
hr. Andrzejowa Potocka. 


Członkowie-założyciele: 
Hr. Ksawerowa Branicka, Helena Dąbrowska, 
Anna Długołęcka, Marya Dadlezowa, Stefania 
Kstreicherowa, Wanda Kstreicherówna, Zofia Fede- 
rowiczowa, Michalina Fischerowa, Julia Fritscho- 
wa, Dr Henryk Jordan, Henrykowa Jordanowa, 
Ksawery Konopka, Kornelia Mayerberg, Janowa 
hr. Mieroszowska, Władysława Muhln, hr. Anto- 
niowa Potocka, hr. Antoni Potocki, Jadwiga Po- 
'eska, Elżbieta Pietraszkiewiczowna, Amelia Re- 
mer, Marya Retingerowa, Marya Strażyńska, 
Helena Streżyńska, Helena Styczniowa, hr. Kle- 
mentyna Szembekowa, hr. Iza Tyszkiewiczowa, 
hr. Marya Tyszkiewiczówna, hr. Stanisławowa 


Wodzicka. 


Wszelkie papiery wartościowe, banknoty 


j zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje Kantor wymiany 


pod najkorzystniejszemi warunk 


CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W poniedziałek 26 b. m. po raz 140: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

We wtorek 27 b. m. po raz ósmy: Dom warya- 
tów, krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa; tłóma- 
czył M. Sachorowski — i po raz siódmy : Płerwiosnk:, 
obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejskiego. 

We czwartek 29 b. m. po raz szósty: Powietrze 
wielkomiejskie (Grossstadtluft), komedya w 4 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga;. tłóma- 
czył M. Sachorowski. 

W sobotę 31 b. m. kn uczezeniu 50-tej ro- 
cznicy pierwszego „widowiska“ w obe- 
cenym teatrze. — Ten sam program, jaki 
był przed 50 laty: Barbara Zapolska, kome- 
dya w 3 aktach przez L» A. Dmuszewskiego — i 
Nowy Rok, krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami 
przez J. Jasińskiego. 


— Dnia 23 grudnia zmiennie, przed połuduiem 
trochę śniegu; termometr od —8'8 doszedł tylko do 
—4:2 C. Barometr idzie stale w górę; o godz. 7-mej 
rano dnia 24 grudnia stan jego był 7469 mm., termo- 
metru —14:6 C. Wiatr północny, słaby; pogoda. 

W niedzielę dnia 25 grudnia: Uroczystość Bożego 
Narodzenia ; w poniedziałek świąteczny dnia 26 b. m.: 
św. Szczepana pierwszego mięczennika; we wtorek 
dnia Ż7 b. m.: św. Jama ewangielisty. 


Dział ekonomiczny. 

Monety srebrne konwencyjne z Nowym rokiem 
zostaną z obiegu wycofane. Ministeryum skarbu 
przypomina okólnikiem rozporządzenie w tej mie- 
rze wydane dnia 8 sierpnia b. r., nadmieniając, 
że kasy rządowe i urzędy przyjmować będą do 
31 grudnia b. r. srebrne krajowe monety konwen 


cyjne w następującej wartości w walucie srebrnej 
austryackiej : 


Dwureńskówka (seudo) złr. 2:10 
Reńskówka (!/⁄ scudo) 1:05 
Cwancygier nowszego stempla 

i lira austriaca „ 0:30 
Cwancygier starszego stempla „ 0384 
Dziesięciograjcarówka i '/, liry „ 017 
Pięciograjcarówka i '/, liry „ 0085 
Trzygrajcarówka „ 005 
Talar koronny x 2100 
Pół talara kor. a AZ 
Owierć talara kor. 0:55 


n 
Po dniu 31 grudnia 1892 r. powyższe monety 
równie jak i stare sześciograjcarówki srebrne nie 
będą jaż w żadnej wartości przyjmowane w ka- 
sach rządowych i urzędach. 


. , . 
wiadomości. 
„SE 
Germania, omawiając wybór sztumsko - kwi 

dzyński, oświadcza, iż katolicy uiemieecy głoso- 
wali za kandydatem polskim ; czynione im z tego 
powodu zarzuty zdrady narodowej są śmieszne, 
gdyż, jak się pokazuje z obecnej polemiki pism 
liberalnych z powodu tego wyboru, przeciwnikom 
Donimirskiego nie szło bynajmniej o sprawę na- 
rodową, ale o interes materyalny. Wogóle w ca- 
łej dotychczasowej walce przeciwko Polakom rze- 
komi obrońcy narodowości niemieckiej działali 
wyłącznie z pobudek interesu materyalnego. Od- 
nosi się to mianowicie do wydalań z roku 1885 
i następnych. 

Z zeznań złożonych przez Andrieuxgo przed 
francuską komisyą parlamentarną najważniejsze są 
te, które się odnoszą do prezydenta Izby Floqueta. 
Andrieux oświadczył, że posiada fotografie wszyst- 
kich dokumentów barona Reinacha, stwierdzają- 
cych udział w przekupstwie licznych członków 
parlamentu ; między innemi stwierdził, że istnieje 
czek podpisany przez Aigoina na 20,000 franków, 
którąto kwotę otrzymał rzeczywiście Floquet. Prócz 
tego otrzymać miał Floquet za pośrednictwem Ar- 
tona na cele wyborcze 250,000 fr. Dalej oświad- 
czył Andrieux, iż posiada czek na 80,000 franków, 
z którego nazwisko zostało wycięte. Na zapytanie 
prezydenta komisyi, dlaczego to się stało, odpo- 
wiedział Andrieux, iż nie udzieli w tej mierze ża- 
dnych wyjaśnień, gdyż chodzi tu o osobistość bar- 
dzo wybitną, co do której związany jest słowem 
honoru. Prócz Floqueta wymienił Andrieux jeszcze 
nazwiska dep. Deloncle'a i Mareta,jako przekupio- 
nych za pośrednictwem Artona. W końcu nadmienił 
Andrieux, że Reinach oszukał zarząd panamskiego 
towarzystwa, obiecując mu pomoc „Crédit foncier“. 
Za tę obietnicę, której oczywiście dotrzymać nie 
mógł, otrzymał Reinach 750,000 fr. Dowiedziaw- 
szy się o oszustwie, miał Cottu Reinacha czynnie 
zelżyć. Z zeznań Andrieuxgo wynika również, 
że Reinach dostarczył dziennikowi Libre parole 
dokumentów przeciwko oportunistom, chcąc w ten 
sposób siebie zasłonić. Jednakże nie mógł już po- 
wstrzymać kampanii, rozpoczętej w Cocarde przez 
Constansa. 


Dziennik bułgarski Swoboda ogłasza nowe do- 
kumenta z tajnego archiwum poselstwa rosyjskie- 
go w Bukareszcie, z których,'o ile są autentyczne, 
wynika, że w r. 1887 hr. Ignatiew bez wiadomo- 
ści cara stawiał swoją kandydaturę na tron buł- 
garski. Usiłowania te nie miały pomiędzy Bułga- 
rami najmniejszego powodzenia. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 24go grudnia. Wszelkie wiadomości 
o kombinacyach względem utworzenia większości 
parlamentarnej wypada przyjmować z największą 
ostrożnością. Faktem jest, że dotychczas z żadnym 
przywódcą partyi nie prowadzono rokowań. 

Paryż 24 grudnia. Na wczorajszej giełdzie 
spadła renta o 21'/, franków, a to skutkiem po- 
głoski, że zarządzono poszukiwania w banku 
„Crédit Foncier.“ Komisya śledcza Izby odbywać 
będzie podczas świąt codziennie posiedzenia. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 24 grudnia. Cesarz odjechał wczoraj 
o godzinie 8 min. 20 wieczorem do Monachium, 
gdzie przepędzi święta u córki swej, ks. Gizeli 
bawarskiej. 


filii c. k, uprz. gal. Banku hipotecznego 


Wiedeń 24 grudnia. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przyjął protektorat nad Towarzystwem geo- 
graficznem. 

Wiedeń 24-g0 grudnia. Wiener Ztg ogłasza 
ustawę o dwumiesięcznem prowizoryum budże- 
towem. ; x 

Wiedeń 24 grudnia. Dochody z przewozu to- 
warów na kolejach państwowych za czas od 1 
stycznia do 1 listopada b. r. wykazują w po- 
równaniu z tym samym okresem roku zeszłego 
zniżkę w sumie 4.376,340 złr. 

Monachium 24 grudnia. Cesarz Franciszek 
Józef przybył tu dziś rano, witany na dworcu 
przez ks. Leopolda i członków poselstwa austro- 
węgierskiego. 

Hamburg 24 grudnia. 
dwa nowe wypadki cholery. 

Paryż 24 grudnia. W Izbie deputowanych 
interpeluje Millevoye w sprawie zeznań dwóch by- 
łych prezydentów gabinetu, dotyczących używania 
funduszów przedsiębiorstwa panamskiego na inne 
cele. Floquet, opuściwszy krzesło prezydenta, od- 
powiada z trybuny poselskiej, iż z funduszami temi 
nigdy nie miał do czynienia. Następnie przema- 
wia Bernis, podnosząc oskarżenia przeciw Rouvie- 
rowi, Roche'owi i Floquetowi; wywody Bernis'a 
wywołują burzliwe protesty z lewicy. Rouvier 
w odpowiedzi powtarza swe wtorkowe wyjaśnie- 
nia, przyznając, że zmuszony stosunkami, przyjał 
50.000 franków (czek „Vłasto*) na cele tajnych 
funduszów państwowych. Vlasto otrzymał zresztą 
pieniądze tę napowrót od Reinacha. Rouvier twier- 
dzi, że nie wiedział, iż pieniądze te pochodzą od 
przedsiębiorstwa panamskiego. Milleyoye zabiera 
powtórnie głos i oświadcza, że rozwiązanie Izby 
Jest koniecznością. 

Prezydent ministrów, Ribot, twierdzi, że kraj 
jest spokojny i stoi po stronie rządu. Naród chce 
uczciwości w polityce, ale nie zniesie żadnych 
zaczepek przeciw Rzeczypospolitej. W sprawie 
obecnej organa sprawiedliwości już działają, a 
rząd nie popadnie ani w zamęt, ani w przeraże- 
nie i czuwa on bacznie nad akcyą, która się obe- 
enie przeciw prowadzi. Rząd nie zaniedba żadnych 
obowiązków i dlatego żąda od Izby wotum ufności. 

Radykalny Hubbard wnosi następujący porzą- 
dek dzienny: Izba, pochwalając oświadczenia rzą- 
du i mając zaufanie do jego energii, przechodzi 
do porządku dziennego. Wniosek przeszedł 353 
głosami przeciw 91, poczem posiedzenie zamknięto. 

Paryż 24 grudnia. Senat przyzwolił na sądo- 
wne ściganie pięciu swych członków, skompromi- 
towanych w sprawie panamskiej. 

Paryż 24 grudnia. Wedle zapewnienia dzien- 
ników, Andrieux będzie dziś aresztowany. Równo- 
cześnie odbyć się mają liczne rewizye domowe. 

Paryż 24 grudnia. Andrienx oświadczył współ- 
pracownikowi dziennika Globe, iż chcą go areszto 
wać pod pozorem udziału w spisku socyalistycznym 
albo bulanżystowskim. Andrieux uczynił co było 
potrzebnem, aby publiczność poznała prawdziwe 
motywa samowolnego aresztowania. 

Siècle twierdzi, że poważne fakta świadczą o 
istnieniu spisku bulanżystowskiego, opierającego 
się na tych samych czynnikach, co w r. 1888. 

Rzym 24 grudnia. Ojciec święty przyjmował 
wczoraj życzenia świąteczne kolegium. kardynal- 
skiego. Dziękując za życzenia powiedział Papież, 
że gdy się patrzy na Europę ze stanowiska mo- 
ralnego i religijnego, widzi się zapowiedź burzy, 
grożne oznaki upadku i zguby: usunąć je zdoła 
tylko lecząca wszystko moe Kościoła, a ten Ko- 
ściół odpierać musi właśnie najzacieklejsze za- 
czepki. Papież omawiał następnie szerzej wypadki 
włoskie i potępiał działanie szkodliwej sekty, która 
nigdy nie była prawdziwą przyjaciółką ludzkości, 
a której, niestety, rząd włoski udziela poparcia i 
pomocy. Papież zakończył, prosząc Boga o błogo- 
sławieństwo dla Rzymu i całego świata. 

Rzym 24 grudnia. Po uchwaleniu wszystkich 
projektów, przyjętych przez Izbę poselską, senat 
rozpoczął ferye świąteczne. 

Petersburg 24 grudnia. Petersb. Wiedomo 
sti donoszą: Rada państwa przyjęła projekt, do- 
tyczący zmiany państwowego nadzoru nad Ko- 
ściołem katolickim. 

Bukareszt 24 grudnia. Wczoraj podpisany 
został traktat handlowy z Włochami. 


Wczoraj zaszły tu 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


chemicz. - fizyol, stacya doświadczalna 


dla uprawy wina i owoców 
w Klosterneuburgu pod Wiedniem. 


Podpisany poświadcza niniejszem, że zwiedził 
osobiście zakład pp. Berger, Volk & Co i prze- 
konał się o jego racyonalnem założeniu i znako- 
mitem urządzeniu używanych przyrządów. 

Na życzenie panów właścicieli wzięte zostały 
urzędownie z różnych beczek próbki wyrabia- 
vych tamże koniaków *) i zbadane były w pra- 
cowni e. k. stacyi doświadczalnej. 

Badanie wykazało, że ten koniak jest całko- 
wicie czystym destylatem winnym i nadaje się 


s| znakomicie do celów leczniczych. 


Przewodniczący e. k. stacyi doświadczalnej : 
Prof. Dr L. Roesler. 


*) które są do nabycia we wszelkich gatunkach 
po oryginalnych cenach w aptece K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie. (2725 1-3, 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla dzieci. 


Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 
przystępnych, polecam się łąskawym względom. 


Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


MATEA mz" 


Wyszedł z druku 
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Jozefa Czecha 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 


M 6% SD ZE 
(rok wydawnictwa sześćdziesiąty drugi). 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
Cena 60 ct., z przesyłką poczt. %0 ct. 
Oprócz wielu interesujących artykułów i in- 
formacyj pomieszczonym został w tym roczniku 
Wykaz domów, ich właścicieli i nowych ulic 


m. Krakowa; Kalendarz ten znacznie powiększony 
został i obejmuje 


400 stron druku in quarto. 
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 


Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie. 
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach. 


Podpisane 


Zastępstwo 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Krolestwa Polskiego 


wypłaca 
Kupony i wylosowane Listy zastawne 
tegoż Towarzystwa w rublach lub austryacką wa- 
lutą bez żadnego potrącenia prowizyi lub kosztów. 


August Raczyński | 
Dom bankowy i Kantor wymian 
w Krakowie. - 

NB. W myśl przepisów Towarzystwa kupony 
i wylosowane listy zastawne przedstawiane być 
mają do spłaty przy podwójnej specyfikacyi nu- 
merów, z każdej seryi oddzielnie. — For- 
mularze specyfikacyi wydaje się bezpłatnie. 


(2740 2-4) 


. . znan 
Ociemniały pedagog W. K. c: 
w Krakowie, znajduący sę ze swoją rodzicą 
w opłakanem położeniu i prawdziwej rędzy — 
zwraca się do Szan. Publ czności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłan e jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Ofiary ns ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. 


W interesie naszych rolników i przemysłowców 
rolniczych upraszam o umieszczenie tych kilku 
uwag w łamach szanownego pisma. 

Z wszelkich stron nawołują z niezaprzeczoną 
słusznością do popierania rozwoju rolnictwa i prze- 
mysłu rolniczego w naszym kraju, w którym nie- 
tylko stosunki materyalne, ale i społeczne, zwła- 
szcza w pewnym kierunku, coraz bardziej stają 
się trudnemi, bo wieśniak (chałupnik), nie znajdu- 
jąc dostatecznego i ciągłego zajęcia w miejscu 
swego zamieszkania, musi albo emigrować, albo 
szuka zarobku w mieście, a jak go tam nie znaj- 
dzie, zwiększa kontyngens owej klasy robotników, 
która z braku zarobku narażona na głód i nędzę, 
staje się ciężarem a nawet grożbą dla społeczeń- 
stwa. Kto temi stosunkami jest żywo przejęty, 
ten stara się ile możności w swoim zakresie dzia- 
łania o możność dania uczciwego zarobku przez 
cały rok robotnikom na wsi. 

"Rozwój jednak rolnictwa i przemysłu rolnicze- 
go musi być oparty na podstawie postępu, któ- 
rego wzory bardzo często z poza granic naszego 
kraju czerpać musimy. Postęp ten wymaga no- 
wych urządzeń i maszyn nowej konstrukcyi, u 
nas często jeszcze nieznanych, lub niewyrabia- 
nych z braku popytu. à 

Nic łatwiejszego, jak sprowadzić sobie takie 
przyrządy i maszyny z miejscowości, gdzie ich 
dodatnie działanie widzieć i studyować było mo- 
żna. Nadchodzi wkrótce jednak kłopot niemały, 
jeżeli taki przyrząd lub maszyna, z powodu zuży- 
cia, naprawy wymaga, gdyż często się spotkać 
można z niechęcią wykonania naprawy maszyny 
„obcego wyrobu,* którego jednak u nas pierwo- 
tnie, pomimo zabiegów, dostać nie było można. 

Znajdowałem się w roku bieżącym dwa razy 
w tak trudnem położeniu i narażony byłem z tego 
powodu na dotkliwe straty w dziedzinie przemy- 
słu rolniczego młodego, lecz pomyślnie się rozwi- 
jającego i dającego przez cały rok zatrudnienie 
i zarobek już znacznej ilości robotników wiejskich. 

W obydwóch wypadkach znalazłem nareszcie, 
po niefortunnej wędrówce, skuteczną i chętną po- 
moc we filialnym zakładzie fabryki maszyn firmy 
Clayton et Shuttleworth w Krakowie, stojącego 
pod zarządem pana Stanisława Mikuckiego, wła- 
ściciela Agencyi dla rolników. 

Nie badano w tym zakładzie, czy ta maszyna, 
do naprawy nadesłana, jest „obcego wyrobu“, lecz 
wykonano naprawę, ile możności szybko, bardzo 
dokładnie i za stosunkowo mierną cenę. 

Poczuwam się więc do obowiązku złożenia pu- 
blicznie najserdeczniejszego podziękowania powy- 
żej wymienionemu zakładowi fabrycznemu i jego 
czcigodnemu reprezentantowi p. Stanisławowi Mi- 
kuekiemu, za to uczciwe i patryotyczne postępo- 
wanie, i czynię to nietylko w imieniu własnem, 
ale przeważnie w imienin krajowego przemysłu 
rolniczego, tym sposobem najskuteczniej wspiera- 
nego. 

Izdebnik dnia 20 grudnia 1892 r. '2728) 

Ludwik Keeling: 


-Z Reichenau. Z przyjemnością przypomi- 
na sobie wielu obcych pyszne, odświeżające lasy 
szpilkowe, w jakich wdychało przez lato wspaniałe 
balsamiczne powietrze i tem się wzmocniło. W ostrej 
zimie, gdzie śniegi i zawieje każde wyjście z domu 
utrudniają, niema zapewne lepszego środka, jak pra- 
wdziwy wyciąg szpilkowy Bittnera, który, rozpylony, 
roznosi żywiezno-balsamiczny zapach drzewa szpilko- 
wego w naszych mieszkaniach i dodaje powietrzu 
czynnego kwasorodu. Bittnera wyciąg szpilkowy jest 
najwięcej pożądanym w obecnej porze, Składy umiesz- 
czone są w dzisiejszem ogłoszeniu. (2568) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chylińúski. 


Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“: 
ul. ś. Tomasza 32 i ul. ś. Marka 35 w Krakowie. 
Telefonu Nr 50. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizy 
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H. JELSHKA 


udziela lekcyj muzyki: Można się 
zgłosić codziennie od godz. 10—11 zrana 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Ul. Kar- 
melicka L. 43, I. piętro. (2588-2 3) 


Magazyn przyborów kościelnych 
Stanisława Przybylskiego 


w Krakowie, Rynek, A—B, L. 46, 
poleca: 
OBRAZKI kolendowe na każdą cenę, 
KAD ŁIDŁO© kcścielne w różny: h ga- 
tunkach ; (2695 3 3) 
LAMPKI na „Wieczne światło“, palące 
się bez przerwy 7 dm i 7 nocy; 
ŻELAZKA stalowe do wypiekania 
opłatków, pięknie grawirowane i 
bardzo praktyczne, od złr. 16; 
SZOPKI w różnych wielkościach; 
oraz wszelkie inna w zakres tego ma- 
gazymu wchodzące przedmioty — po 
cenach niższych od wiedeńsk. 


NOWO OTWORZONY 


ROSYJSKI SKŁAD HERBATY 


pod firmą 


R LELLPERN 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 59, 
poleca (2634-3-10) 
NAJLEPSZA NE RBATE 


z Rosyi „transito* sprowadzoną, 

po cenach następujących a mianowicie: 
za jeden funt po rs. 3, 2'40, 2, 1.60, 1:20 
za zir. 3, 2.40, 2, 160, 1.20 
w paczkach Y,, La, 1/4, Ys» * ie V32 funtowych, oraz 
w oryginalnych skrzynkach w wielkim w; bo:ze. 

Handlującym stosowne ustępstwo 

Zamówienia z prowincyj pie mniej dwóch funtów 

uskutecznia się odwrotną pocztą opłatnie. 


CUKIERNIA 


pod firmą 


wi. Schmid 


w Krakowie, ul. Szewska 27, 
poleca 

PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH: 
Ciasta, Torty marcepanowe, fantazyjne, 
w najlepszej jakości, jakoteż (ukry dese- 
rowe, petit foures bouches, Kom- 
poty, Konfitury w najlepszych gatun*ach; 
Strucle nadziewane masą migdałową, orze- 
chową i pistaziową, makiem przekładane 
oraz wszelkie ciasta, które w tej porze 
świąteczrej się znachodzą. — Największy 
wybór Cukierków na drzewka, nieszkodli- 
wych dla dzieci, przeważnie owocowych. 

Koniaki, Likiery, Wina zagraniczne, 

Kawa, Herbata i Czokolada. 

BSG" Upresza się o wczesne zamówie - 

nia z prowiucyi. (2692-5-5) 


Zmane jako najlepsze czysto lniane 


Płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre- 
lichy na liberye i materace; płótna żaglo- 
we (Segeltuch); obrusy, s”rwety,śc'erki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 
w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
. Wr. GGoneta 


w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków opłatnie. (1945-29 29) 


Kupno dóbr. 


Za gotówkę poszukuje się do kupna: 


2 majątków tabularnych 


jednego w cenie do 


120.000 zir. 


a drugiego w cenie do 


400.000 zir. 


Korzystne położenie, piękny zamek 

pożądane. Łaskawe «forty tylko od właści- 

cieli przyjmuje Ryszard Patz w Wiedniu, 

Wiedeń, Margarethenstrasse Wr. 12. 
+2669 3-3) 


23292292920202909999999090990999909999 


"niejszy SJSIEM OSZCZĘÓNOŚC 
widokami wygrania 


wraz z maj- 
większemi 
nadają książki los»we utwo.zonych 
przez 
Budapester Bankverein A. G. 
(kapitał akcyjny 3,000.000 złr. w. a., 
rezerwa 600.000 złr. w. a.) 


przygodn, towarzystw |osowych. 


Grupa D. przeszło 100 wielkich 
losów państwowych dla 50 człon- 
ków. Miesięczna wpłata 10 złr. 

Grupa G. przeszto 216 najlep 
szych l sów państwowych i pry- 
watnych dla 25 członków, tylko 
3 złr. miesięcznej wkładki. 
Książki losowe wydaje się zaraz 

po złożeniu pierwszej wkładki 
Przy natychmiastowem sprowadze- 

niu książki losowej bierze członek 
udział w losowaniach d. 2 stycznia 

1893 r. wiedeńskich komu- 

nalnych. austryackich kredy- 

towych i austryackich losów 
czerwonego krzyża z głó- 
wnemi wygr. 400.000 złr. 

Przyjmuje się zastępców 


pod bardzo korzystnemi 
warunkami. 271328) 


299 


CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 
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Telefonu Nr. 16. 


Rozgłośny portret Ojca Świętego Leona XIIL, Œ 


3 qi 
wykonany z natury przez francuski go malarza Chartrana, z stał 
reprodukowany w Paryżu w rczmaitych typach, jąko wierna 
jedyna podobizna, o której Ojciec święty zaświadczył 
klasycznym dwuwierszem łacińskim, zamieszczonym w podobiźnie 

autografu, na wszystkich reprodukcyach. 


Reprodukcye te w znakomitem wykonaniu znajdują Się 


ZGRGRTE 
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mw) jedynie w handlu p. firmą „Andrzej Schulz U 
w Krakowie w Rynku głównym pod L. 32, [e 


sese 


którato firma ma wyłączne prawo sprzedaży dla Galicyi, Szlązka 
i Księstwa Poznańskiego. (2680-4 4) 
SDT 
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Wystawa nieustajaca 


ze Wyrobów stolarskich, tapicerskich | tokargkich -2 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy Nr. 57, 
poleca 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Połejmujewy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zwpełnie skromnych umeblowań, ównież prz'jmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty st /larskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranie nych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fobryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wypłatanych również fabry kacyi tute szej. 

Przez powiększenie obernej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończon;ch, tak, że ws elkie zamówione rzeczy na 
cz*8 oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniani ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
mimy nadzieję, iż nadal P T Pub'iczność poprze nasze usiłowa ia. 
Zarzad. 


KKKKKKAKKKKKKANEKKKKKKNKKKKKNA 


Pierwsza polska krajowa 


FABRYKA KRAWATÓW 
JANINA- 


w Krakowie Rynek główny L. 26 (róg ul. Wiślnej), 


poleca W. Panom krawaty narozmaitszych fasonów z wielkiza gustem 
i elegancyą wykończone. Modele francuskie i angielskie, «raz krawaty dla 
Wgo Duchowieństwa i pp. Oficerów. 


Wszelkie wyroby rękawicznicze z fabr. A. Mirkiewicza. 
Skład prawdziwych zagranicznych perfumeryj, towarów 

galanteryjnych i t. p. 12706-3 5) 

IF CENY BEZKONKURENCYJNE. wg 
Przyjmuje się także krawatki do prania po 10 ct. od sztuki. 


KKKRAKĄMANAKKOERERAKKANNAMARK 
ASTMY | KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EUMIIGA TE UR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours, 


(2514-3 2%) 


(2571-5-6) 
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OBWIESZCZENIE 
K . 
—— ccoo ; 
Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości Najdostojniej- 
szego Arcyksięcia Rainera Dyrekcya Klucza 


Lanckorona Izdebnik w Galicyi ma zaszczyt oznajmić 
Szanownej Publiczności, że 


fabryka jarzębiak I lkierów zdrowotnych 
Wraz z fabryka Konserw jarzynowych 


założona w roku 1884 pod firmą Jego Wysokości Księcia 
| Maurycego Montleart Saxe-Courlande w Izdebniku prze- 
szła już z dniem 1 stycznia 1892 r. na własność Jego 
(es. Królew. Wysokości Arcyksięcia Rainera, 
którąto firmę jednak nosić będzie dopiero po 1 sty- 
cznia 1893 roku. 

Ani w kierownictwie fabryki, ani w wyrobie pro- 
auktów, ani w sposobie etykietowania wyrobów, nie 
zajdzię żadna zmiane. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Szanownej 
Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdzi- 
wość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi- 
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, 
na której jest umieszczona marka ochronna. 

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się 
z naszych oryginalnych butelek o smaku i dobroci 
Izdebnickich wódek zdrowotnych, ażeby potem tym 
łatwiej módz ocenić różnicę w smaku falsyfikatów, 
podkopujących mozolnie rozwijający się przemysł ro- 
dzimy, a sprzedawanych w handelkach z naszych nie- 
stety butelek na kieliszki. 


Izdebnik, w grudniu 1892 r. 


Dyrekcya Skarbu Izdebnickiego. 


(2700-3-5) 


NA ŚWIEĘTA!! 


NIKUSZEWSKI I 


-SE 


I ZEGAOŁOWICJ 


w Krakowie, Mały Rynek 
i w Podgórzu. Rynek, dom własny 
polecają w swych Handlach : 
wielki wybór wszelkich Towarów k lonialnych, Herbat chiński:h 
i karawanowych, Owoców południowych, Delikatesów, Wódek, 
Likierów, Rumu, Araku, Koniaku f ancnskiego w różnych gatan- 


kach, 5” Wód mineralnych. 
węgierskich, austryackich 


(ef zg Wielki skład win i zagranicznych. 
Fabryczny skład Świec kościelnych 
stearynowych i wcskowych, 

Oliwy stołowej i do maszyn, Pokostu, Lakierów, Farb, Szczotek, 
Pendzli itd. 
Słonina i Szmalee węgierski 
Sklad Drożdży. 


BEE Dla Szanownych Kółek rolniczych przy odbiorze 
towarów znaczny rabat. 
Zamówienia zamiej cowe uskutecznia odwrotną pocztą nie 
licząc opakowania. (2681-6-6) 
mamm Cenniki towarów na żądanie darmo. wszza 


*Amofesy ! nisjarbue Je]10q — '"ofiarjsWIo040 nIEMOJĄ Z Y0Q I OMIĄ 


EG Obok handlu obszerne lokale do śniadań i kolacyj. 


"SANTAL DE MIDY 


Essoncya 2 © u drzewa sandałowego s Bombay, najzu 
sta, w alko a jest znacznie bobu zdarza aniśol mka 
i w prze- 


olągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcśj zastarzało 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


arynie. — Kazda Kapsu!ka opatrzona jest na czarno eddrukowanem 
KREWIERIOE 4 ca ICE WAKT PO EAE RSE ANa aa dia PA 


| i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 162137) 


Juliusz Silbiger w Tarnowie, 
SKŁAD HURTOWNY WIN WĘGIERSKICH. 


Cenniki i próbki na żadanie opłkatnie. (61245) 


DOM HANDLOWY 


w. BAZES w Krakowie 
Rynek główny |. 35 (Krzysztofory), 


SZKŁO. PORCELANA, 

; LAMPY WSZELKIEGO RODZAJU I FLASZKI 
AN „Akcyjnego Tow. dla pbrzemysła 
szkła dawniej Fried. Siemensa* 

w Neusattel, Ellbogen i Dreznie, 
poleca swój 


bogato zaopatrzony Skład lamp 


z pie: wszorzędnych firm wiedeńskich i zagrani znych, 
szczególnie zaś wielki zapas i wybór cbecrie tak 


ulubionych lamp stojacych (Ständerlampen) 


TOWARY MAJOLIKOWE I BRONZOWE 
Op 6cz towarów powyżej okreś onych, p siad: M:ga- 
z.n wielki zapas towarów służących do eodzienn'go 
użytku, któce sprzedaje po ceaach możliwie s. aj- 
niższych — i tak n. p.: 
12 szklanek gładko sziifowan. 60 ct.; 
Jeden garnitur szkła czystego z obwódką ma- 
tową, zanierający: 12 szklanek, 12 kielis ków 
do wina, 1 karafkę do wody, 1 karafkę do rumo 
i 2 kieliszki do wódki, 3 złr. £0 ct.; 
Jeden garnitur do mycia, z ładnym deseniem, 
3 złr 20 ct; 
12 nożyków z irzonkami majolikowemi złr. 1 — itd. 


BEE Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń 
hotelowych i restauracyjnych odstępuję rabat. 
również udzielam n wypłaty o obom mnie zna- 
nym, bez doliezenia nadwyż:i. (2698 4-4) 


Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. 


k Wiedeń. komunalne 
promesy 


po złr. 34/4 i 50 cent. stempel. 


Główna wygrana 


złr. 200.060 w. a. złr. 450.000 w. a. 


Ciągnienie 2 stycznia. Ciągnienie 2 stycznia. 


NERGUR" Wechselstuben- 
77 


Aktien - Gesellschaft 
W/ien. (673-3) 
I, Wollzeile Nr. 10, 
Państwowe losy 
dobroczynne 
ME los 2 zir. "E 


Promesy kredytowe 


po złr. 4%, i 50 cent. stempel. 
Główna wygrana 


Promesa kredytowa 


i komunalna 
DEF razem 8, zr. "FBE 


MEF Wszystkie trzy 
razem 10 złr. w. a. BE H 


Mariahilferstrasse Nr. 74 B, 
Główna wygrana 


złtr. 60.000, 30.000. 
Ciągnienie 29 grudnia. 


„ {zabezpieczenie wszelkich 


W. C. Angelus 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 2, 
poleca : (2629 4-4) 
Szale jedwabne, Chustki koronko- 
we, Pantofle, Przybory toaletowe, 
Krawatki, Koszule, Kotłnierzyki. 


Wielki wybór włóczek. 
MAJATHKI: 


600 morgów przeszło, przeważnie lasy, stałe do- 
chody, 5 mii z Krakowa, 1 milę od stacyi kolei, 
tanio do sprzedania lab zamiany na kamienice 
w K'akowie. — Wieś 300 m. przeszło dobrze 
zagospodarowana, z inwentarzem, do sprzeda- 
ria — Wieś 24% m. i fo'wark 150 m., razem 
lub osobno d> sprzedania, korzystny interes. -- 
IHamienice, realności rentowe, rządcy, leśni- 
czow e, subjekci i t. d. do umieszczenia — po 
syła do wizy prsz,orty i t. p. czynności załatwia 
i poleca Biuro komis-inform Włady- 
stawa Jaworskiego w lirakowie przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 30. (2558 6 7) 


Do sprzedania 
DONWŁY w fśrakowie 
i jeden w Tarnowie. 


Bliższa wiadomość w Kr.kowie przy ulicy 
św. Marka pod Nr. 7, w cficynie na I. 
piętrze, rano do godziny 9 i po p łudniu 
od godziny 3ej. Pośrednictwo osób trze- 
cich wykluczone. (2710-2 4) 


sz: Pierwszorzędny hotel 3$ 


wińrakowie, 
wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i cdnośnemi koncesyami, 
jest na dłuższy czas do wy- 
dzierżawienia. 


Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od- 
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
innych rucho- 

(1556 26-) 


mości. 


M$ Wiadomość w Biurze 
komisowem Wł. Jaworskiego 
w krakowie, ul. Grodzka 30. 


HANDEL WIN 


pod firmą (2617-6-6) 


J. Gralewski 


w krakowie, 
ul. Grodzka l. 44, 
założony w r. 1806, utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i inne, Cognac i araki fran- 
cuskie i sprzedaje je w więk- 
szej lub mniejszej ilości po 
cenach umiarkow nych. 
Lokalświeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


powinien się znajdować w każd 

p koju dla chorych i dzieci, tudzież 
w pokoja położnicy; jest on 

środkiem odwaniającym, 

rozszerzającym w pokoju wspaniały 
niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kwasoród ; nieoceniony Śro- 
dek do wziewania w chorobach prz. wodów odde- 
chowych i ustroju nerwowego; wyborny środek 
zapobiegający jako woda do ust i woda do mycia 
rąk przeciw chorobom z ik. żnym. (2566 2 4) 


Jedynie prawdziwy wysyłu 


Juliusz Bittner, aptekarz 
w Reichenau, w Dolnej Austryi. 


Ceny w Reichenau: | skrzyreczka skła- 
da/ąca si: z 6 fliszeczek 4 zir., z 12 flaszeczek 
T zir 20 et. z 16 flaszeczek 8 złr 93 ct, jeden 
patentow ny "roz 'ylacz 1 złr. 80 et, jeden zwy- 
kły 1ozpylacz bez piłki 40 ct. Ceny w skła- 
dzie p. JANA FISCHERA w pałacu 
Spiskim w KRAKOWIE: 1 flaszerzka 
wyciągu szpilkowego 80 ct., 6 flas eczek 4 zir. 
w. a. Rozpylacz jak wyżej. 

: H ze znakiem o- 
Tylko prawdziwy chronnym! Q 
Patentowany rozpylacz ma firmę 


wypalona w szkle 
„BITTNER, Reichenau W. öst.“ 


Dia starszych i młod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Stnrsz. lekarza sztab. Dr. Millera 


Wstrzykiwanie 1 pigułki 
ściśle według przepisów lek. sporządzone 
i przez lekarzy polecone środki le. z-icze 
na;lepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrho8) dzia- 
ł>ją szybko i znakomicie. Skutek częsta 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastirzałych przewlekłych chr.- 
nicznych wypa kach używać można bez 

następstw złych skn ków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
wycieki) 1 złr. 60 o., Nr. II. na przestarzałe 
chroni zne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50 e., pocztą 25 ©. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny Skład wyrabiajacy $t. 
Georgs - Apotheke, Wien, VAE., 
Wimmergasse Nr. 38, gdzie wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 

Skład w Mrakowie w aptece p. E. 
Stochmara, — we Lwowie w aptece 

„ wikotas ha. (2236 10 10 


CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


Znacznie powiększony, istniejący od lat 26 
Handel towarów kolonialnych i win 


POD FIRMA 


JAN EKIER 


w Krakowie, ul. Karmelicka 18, 

poleca swe towary najlepszej jakości, jak'to: wina węgierskie, 
austryachie i francuskie: koniak francuski (Advocat 
au Cognac) i koniak gorzki, wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską. sardynki francuskie 
(Philippe & Canaud), kawior astrachański, konserwy 
mięsne i owocowe, miód lipcowy, czekoladę francuską, 

śliwki i powidła tureckie, sćry różne. (2673 5-5) 


Aæ Probenummern werden bei Angabe der Adresse aut Wunsch gratis gesendet. 


„DIE PRESSE' | 


ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 


Alles 


bietet, nämlich ein zweimal im Tage als Morgen u d Abendausgabe erschein- ndes 


Politisches Journal 


mit Original - Depeschen und Berichten aus allen bedeutenden Städten des In- und 
Auslaudes, Tagesbericht, Kunstrubrik, reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schiiftlichen 1heil; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 


erfreuende Fa ERA Ï Jien bI att 


„An der schönen blauen Donau“ 


à = - 
ut asik - Beilage 
weiter eine vollständige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende 


Verlosungs- Zeitung, 


der.n Redaction auf a'le Anfragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Ausknnft ertheilt. 

Im Roman Feuilleton der „Presse“ veröffentlichen wir gegenwärtig den span- 
nend-n Reman: Leben und Abenteuer von Riccardo Josmnaćć yon 
Mathilde Serao. Die „Presse“ ist bereit, jedemmenu eintretenden directen Quartals- 
Abonnenten als besondere Prämie zwei der folgenden: Romane nach Auswahl, bro- 
chirt, gratis zuzusenden: sWBoctor Rameau von Georges Ohnet, 
»Doppelleben‘ć von Wilhelm Jensen, ,„Almać* von Chr. Reid, sLady 
Baby* von Dora Gerard, «Em Kampfe des Lebens*t von Albert 
Delpit, „Wruggolładć, autorisirte Bearbeitung nach dem Englischen von Max 
v. Weissenthurn, ,„,Werlorene Miih?”** von Jeannette Mairet, s Ueber 
die Sonue hinaus v, Matilde Serrao, s„Bellicosust‘, geschichtlicher 
Roman von Victor Wodiczka. s„Viarca** von Jeanne Mairet, «Das 
gestohlene Paradies‘ von Hugo Klein, «Die junge Frau Ville- 
fóćron** von Leon de Tinseau, „bie Erste und die Zweite** von 
Gregor Csiky, «Die Schwestern< von Jeanne Mairet, ,„Kim iirztli- 
cher Faust‘ von Sindor Bródy. 

Sammt allen diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2 72 2-2) 


nicht mehr 


als jedes andere grosse Wiener Blatt, nämlich für die Provinz pro Quartal mit 
täglich einnalger Zusendung % fl., mit täglich zwcimaliger Zusendung 8 fl. 
Die Administration der ,Presse“, 
Wien, IX., Berggasse Nr. 31. 


Ææ Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


= Dom handlowy H. Fritsch 


w krakowie, Maty Rynek, 
poleca 


prawdziwy Koniak kuracyjny „Fine Champagne 


ze sławnych winnic, przyjemny w smaku, silnie wzmacniający, 
dla osób csłabionych, 
butelka po 2 złr. 50 ct, 3 złr. i 4 złr.; 
Starke prawdziwa winną (Weinstarka) bardzo 
starą, butelka po 1 złr.i 1 złr. 50 et.; oraz $iiwowicę Syrm. 
starą, butelka po 1 złr. i 1 złr. 50 et. i wysyła na prowincję 
franco s doliczeniem 36 et. (2404 3-3) 


"jepuesab shEJ6 yosun jne ossoJpy Jop oqebuy jaq uspiem usawwnuagoid -F 


ZKGARMISTRZ ii 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7,/|| 
poleca Szanownej Publiczności swój ł 


ZAM 


OBI 


SJES” Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


wszeltiego rodzaju 
z ra lepezych: tabryk szwajcarskich i fru cuskich. 2 
Przymuje także wszelkie naprawy CE 
i wykonuje je dokładnie za Rys) 
poręczenie n. | UP 


SEDE DEDSESE PEDESE ODA 


Heqgyaljai Gabinet“ 
Wr. 
piękne, bukietowe, samorodne WINO górno- 
węgierskie 
z własnych winnic EOLCSVA 
w górach Wokajskich, 
poleca, jako specyalną markę, Dom pod firmą 


J. FEDEROWICZ 


W KRAKOWIE. (2687-4 4) 


BCS2S2S2S252520352535252525 


SAS 


Ceny najprzystępniejsze, rze'elna obsluga, ścisłe d trzymanie terminu ozna- 
czonego ;rzy powierzaniu mu roboty (2631-3-) 
Ceny zegarków: 
złotych od złr. 25 do 300 srebrnych od złr. 8 do 50 — 
niklowych od ztr. 5 do 20. 


Szkatułki grające melodye polskie Wiegywe gee, "i paari, 


” „PRZĄDKAĆ 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien 


a korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, Z 

Mm sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. ~ 

« Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizrą stołowa, 2 

ja garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — pg 
siatki do chmielu, portyery, firanki itp. 


SKŁADY GŁÓWNE: ; 
we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
w Krośnie we własnym składzie. 


SKŁADY KOMISOWE: 
w Tarnopolu u W. Michalewskiego, 
w Przemyślu w Bazarze im. M, Zyblikiewicza, 
w Rzeszowie u A Borówki, 
w Czerniowcach u L., Schneida, 
w Tarnowie u O Foerstera. 


gF Cenniki i próbki rozsyła się franco. "TB 


' Anastazy Holik 


SOSZSESESES 


Je: 


ywóz na wszystkie strony. 


È 


(2370 50.) 


SWIEZE I 
"MTAMAOCYHH A 


Aparaty do parzenia karmy dla bydła, z kutego żelaza, dostać można 
w skřadzie maszyn rolniczych zagranicznych 


c. i kr. Apostolskiej Mości. J. B. PRUWER w Krakowie. 


Na Najwyższy rozkaz Jego 
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XXVIII, LOTERIA PANSTW OWA 92992999299999-999999999999999 
na cywiine cele dobroczynne. | 79 A i 
3185 wygranych w ogólnej ilości [70,000 ztr., M. BEYER i SPÓŁEK A 
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 


1 główna wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi AŻ następnemi a piine po 500 złr., Skła d { abrycz towar ÓW płó ci ennych 
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, 


1gł wygr. 30,000 złr., z l przednią i 1 następną wygr. po 250 ztr., 2 wygr. po 10,000 złr., 
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygran. po 500 złr. 100 wyr. po 100 złr., wreszcia wygrane seryj 

naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi, 
otrzymali na sezon jesienny ś zimowy 


w ogóluej kwocie 30,000 złr. 
WIELKI WYBÓR 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1892. 
staników damskich, sukienek i ubrań trykotowuch dla dzieci 


ME Los kosztuje 2 złr. w. a. "Gu 
w każdej wielkości. 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darmo przy zakupnie losów w od- 
Bielizna męska, damska i dziecinna 


dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, IX. Stock (Jacoberhof), tudzież 
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH, 


w licznych miejscach sprzedaży. 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


mu Losy przesłane będą opłatnie. mu 
są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


Wiedsń, w październiku 1892 0d ce. k. Dyrekcvi dochodów loteryjnych, 
Płótna krajowe | zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała I Kolorowa. 


(2235 6-6) oddział loteryi państwowej. 
GŁÓWNY SHŁAD 


oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych , wełnianych 
i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 


Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 


Wieiki wybór parasoli jedwabnych, wełnia- 
mych i bawełniany ch. (2635-7-) 


m EH 


Dla Miężczyzn, 


którzy cierpią na osłabienie męskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
jest c. k. uprzyw. galwano elektryczny p zyrząd „„TYtefectox**, który na ciele 
niewidzialnie nosi się i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Refector we wszystkich państwach patestowany 1 wieloma złotemi i srebrnewi 
medalami odznaczony. System prof. Dra Volty. Przyrząd, który gwaran- 
tująco rieszkodliwy jest, może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez Jeka- 
rzy we wszystkich państwach polecony. Broszury z odbiciem i opisem użycia 
darmo (w zamknięt. j kopercie 10 e. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J. Augenfeld, elektro-technik w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18. (2228-14 ) 


(2602-3-3, 


FABRYKA MACHIN 


MAX KORN, 


cz Wien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 150. 
Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 
Cenniki darmo i opłatnie. (2405-34-65) 


/ y 


==] 


5 
v 
4 (ASG! 


N AA 
ES] 


że 


Skład towarów żelaznych i norymberskich 


POD FIRMĄ 


EMANUEL TILLES 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 36 (we ułasnym domu), 


poleca swoje zapasy towarów, jakoto: 
Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
i brzytwy. Wagi balansowe. kuchenne i decymalne. Frzyrządy i na- 
czynia kuchenne, żelazne i biaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia it. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 
Tóżka, umywalnie i wieszadła. (2613-3-) 
BB" 


CENY NAJUMIARKOWAŃSZE I STAŁE. 4 
DES Łyżwy od 60 c. wzwyż, łyżwy prawdz ang. Halifax od 1 złr. 40 c. "gag 


++ 


+ HARLANDERSKICH NICI 


pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 
| żaden inny wyrób. (1642 24 24) 


= Dlatego prosze szyć tylko & 


 HARLAM)ERSK. NICIAMI. 


RÓ KIER R RIKIKIKIEIKIKIEIKKIEJKIKIEJE: R 


RR RWE 


BRET 
RARKKKKKKKKKIK 


Ważne dla Szanow. myśliwych, urzędników kolejowych i sekcyjnych, 


inżynierów, podróżnych i stangretów |!! 
dia panów oficerów w ujeżdżalniach niezbędne. 


Buty halinowe 


z szarego s yrsjskiego pakł.ku, z jednej sztuki zrolione (bez szwu) z po- 
dwój.ewi mocuemi pilśniowemi podes wani. tylko do wdziewania na buty. 
Cena 5 złtr. 35 ct. "THG 
Na p d nie miaiy wystarcza dłu.o é buta ssórzanego w użyciu. 


C. ik. nadworna fabryka kapeluszy i towarów pilśniowych 
Antoni Pichler “US ze" 


Wielki ilustrowany cennik darmo i opłatni:. (2511-45) 


—— 
REKE erwsza czeska parowa rabryka bilardów i kijów bilardowych w Pradze. SBRBREŃ 


Fr. Żabokrtsky w Pradze, $ 


ulica Rzeźnicka L. 14 „u Leiblu.* 


Największy wybór 
bilardowych |2 
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Największy wybór z 
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bilardów SSE 
Guyon i najaow- i 
szy: h systemów, ka- 
rambolowych, szcze- 
gólności użyć się 
dających jako sto- szych cenach. Prócz 
liki. Wszelkie re- tego obfity wy*ó: 
paracye uskutecznia Illustr. cenniki tudzież kosztorysy całych urządzeń wszelk. przyborów 

szybko i tanio. dla kawiarń, restauracyj i skromnych bilardowych bilardowych po ce- 
a (2480 6-6) salonów przesyła chętnie darmo i opłatnie. nach fabrycznych. 


GEEŻGB _ To własny wyrób, bardzo wieiki wybor, sprzedaż za poręczeniem. 


wszelkich wzorów, 
francuskich i nie- 
mieckich po najtań- 
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J. Weigl 
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Osaa ams |=) 
LEE Z hę Edir 
Sel ak Sa RER 
2932 PEA EB Sad F 
SKIE RA a e sada z 
$ia MS Ta 
PCE RS se 
BESĘ ZN 20209: Trug i 
SARS Fabryka i sktad centralny Sktad w Wiedniu, Eg y 2 
ONS w pPrzerowie na Morawie. | 1I., Elisabethstrasse Nr. 9. 579s ; 
5 
a e A e EA | 
Scharf: , f d | 
charfa naśladowane dyamenty - 
<i> MKA æn naśladowane kolorowe drogie 
| kamienis i perły 3 
w oprawie z prawdziwego K 
i złota i srebra, : 
| przewyższają pod względem blasku © 
, i ognia nawet prawdziwe dyamenty, 
uznane zo:tały przez znawców jako jedyne < 
S w świecie. . € k 
Odznaczone 26 złotemi i srebrnemi medalami. > 
KOLCZYKI, PIERŚCIONKI, GUZIKI, SZPILKI i t. p. £ 
od 6 do 28 złr., przedstawiają 100 do 800 złr. i 
Kr. pr. nadworny złotnik SCHA RF w Wiedniu, l., Kolowratring Nr. 12. 
Illustrowsne ceuniki darmo i opłatnie. (2498-10 10) | k- 
A 
E 
, PEWNĄ POMOC i 3 
w gośćcu. reumatyzmie. fo 
ozólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu RA 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- E 
cierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 3 
uprzywilejowany i regulujący się tg 
1 1 » R d 7. p 
eienteyczzy przycząd do nacierania “° użytku.” Ą 
System prof. Dra Wolty. e 
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim E 
srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie ig 
1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r. ; 
Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywileju (2248-11-) sz 


^ 


J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18. 


` 
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CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


EEN A ARBARA OBO AO CRO 

Pierwsza krakowska fabryka wódek, 
LIKIERU i RUMU 

Józefa E4uliczyńskiego w Krakowie, 


uł. Floryańska (dom własny) L. 56, (2620-10-10) 
| POLECA na SWIĘTA | 


zdrowe wódki z ziół i cwoców, rosolisy i likiery własnego wyrobu, tudzież 
rum z Kuby i Jamajki, śliwowicę syrmską, po cenach najprzystępniejszych. 
DES Handel korzenny zaopatrzony w świeże towary na święta, posiada 
bogaty wybór win węgier., austrya kich i francuskich, oraz wielki skład 
herbaty chińskiej, któ.e sprzedaje hurtownie i częściowo. 


2292929299902992099090299209909090909900009000000900090909009000090900900909 
EDWARD ZBITEK | 


FABRYKANT a >|: 


za 


KSIĘGARNIA | 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 


przyjmuje prenumeratę na Wszystkie pisma 


polskie, franeuskie, niemiec., angiel. i włoskie 
(z wyjątkiem gazet codziennych), 

i dostarcza je punktualnie i szybko. (2696-8 8) 

Katalog nowy na żądanie darmo i opłatnie. 


Cx 


przezroczej mozajki szklannej 


ulica Floryańska Nr. w 
z d w Neustift pod ©łomuńcem. 


ani skład i wybór Cukru, Kawy, Herbaty, Owoców potia 
Bakalij, Kalafiorów, Zająców, Dziczyzny, Kaptonów, Kawio- 
ru astrachańskiego i hamburskiego, Towarów kolonialnych 
i korzennych, łakoci wszelkich, Win krajowych i zagranicz, 
Cognacu, Rumu, Araku, Wódek i Likierów — w przednich ga- 

tunkach i po umiarkowanej cenie. (2639-10 10) 


a e . 
Cukiernia W. Kondolewicza 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 83, 
poleca przy nadchodzących świętach: torty, marcypany, torty fantazyjne w naj 
lepszej jakości, oraz cukry deserowe petit-fours, bouches, komputy, kon- 
fitury w najlepszych gatunkach; strucie nadziewane konfiturami, masą, 


makiem, przekładańce , oraz wsze kie ciasta, jakie w porze świątecznej się na- 
dają. — Również w największym wyborze CUKRY NA DRZEWKA. jakoto: pianki, 


Te groby św. zostały przez Jego Światobliwość 
Papieża Leona XRHE w ten sposób «dz aczone, 
że grób św. Wr. 6 ze strażą grobową, który był na 
wystawie watykańskiej, ofiarował w darze katedrze 
w IKariaginie; także rektor katol. teolog. akademii 
w Petersburgu pochwalił bardzo te groby. — Na małą 
przes rzeń są tak praktycznie wykonane, że są zapa 
| kiwa e tylko w 2ch skrzyniach. — Illustrowan 
= cennik opłatnie. (2683 2 5) 


zibi 


Obwieszczenie. 


ibyrekcya Kasy Oszczędności mia- 
sta krakowa podaje do publicznej wiadomości, 
iż w myśl uchwały Wydziału Wielkiego z dnia 21 
kwietnia 1884 r. Biura Kasy Oszczędności 
z wyjątkiem Oddzialu zastawniczego 
będa jak w latach poprzednich, tak i w tym roku — 
w dniach 29, 30 i 31 grudnia b. r. zam- 
knięte dla Publiczności, — a to celem 
uzyskania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg i 
przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej kontroli. 


Procenta od wkładek, za ubiegłe 
półrocze przypadające. będą wypla- 
cane od dnia 46 do 28 grudnia wla- 
cznie. Jeżęli zaś w tym przeciągu czasu nie zo- 
staną odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dniem 
1go stycznia 1893 do kapitału i oprocentuje podług 
tej samej stopy procentowej, co sam kapitał. 


Kraków, dnia 9 grudnia 1892 r. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa. 


owoce marcypanowe, czokoladki i bonbonierki — FABRYKA CZOKOLADYW 

I CZOKOLADEK w najlcpszych gatunkach. — Likiery, cognac, wina zagraniczne, 
awa, herbata i ezokolada. 

Uprasza o wczesne zamówienia na prowincyę, które cdwrotną pocztą z wielką 


2 Gaktialnościę Lskutecznia. a~ Ceny nader umiarkowane. “EG 


(2631-12 1%, 


Najtańszy opał! 
Tylko: na krótki czas! aż do wyczerpania Zapas! 


Koks gazowy 
1 centnar ctowy /|() Capfýy 


(G0 kilogr.) 


przy zamówieniu przynajmniej pół wagonu (100 ctm.) 


2) centów 


z odstawą do domów w Krakowie, 
a na prowincyę z odstawą na kolej. 


Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę! 


Zamówienia przyjmuje (2101-3 8) 


(2678-3-3) 


Zarząd Gazowni Iśrakowskiej. 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


WYGCŁĄG Z AOZEŁA: 


ważny od í maja 1892 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


do Podwołoczysk, ma ączenie w Rze- z Podwołoczysk, ma ołączenia w Przemy- 
szowie do Jasła i Nowego órza, a w Prze- ślu od N. Zagórza, w szowie od Jasła, 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. w Tarnowie od 1go lipca do 31go sierpnia 


7:08 rano poc „ Nr. 3 z Krakowa 
7:11 stać Ke „ Z Podgórza PŁ. 


A rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. ' 


n n n n n n owa 


` 8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 


" nA 1 » % Podgórza PŁ Płaszowie do Żywca. 
1:00 d. poc. mięszany z Krakowa 
2 po pn p e =P odgórza pł, | 10 Wieliczki. 


_ 850 rano pociąg mięszany z Krakowa 


- 7:05 wieczór pociąg mięsz. z Sranie do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
20 /) z Zwierzyń górz; ma połączenia w alwaryi do Wado. 
7:25 r 4 osób. z Poari PŁ. wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 

- T31 ý z n n» n Przystanku Rzeszowa, 


i st rano pociąg mery z Krakowa 
4 


ls L Puóoda di a, 


4 z Zwierzyńca 
| 2:84 a n p e z Podgórza PŁ. do Qświęcima. 
240 » n U n » n» przystanku 
550 Ram md poc. osobowy z Krakowa 
6:05 wieczór „ F z Podgórza PŁ. do Żywca. 
6'11 z 3 i » n» przystanku 
8-00 rano pociąg osobowy z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
813 , à z z Podgórza PŁ. | „A dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
SIF s ô n » przystanku 15 września. 


e THA DRTES NE + 


do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma e połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab- 
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów. 


810 „ Podgórza PŁ. 


n n n z 9 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
== LN. poda i pal A s poza. do 
asła i rza, w Przemyślu do Chyrowa, 

` Stryja i a iren Fah 


do Suczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 


10:30 przed PR Nr. 13 z Krakowa 
10:40 =P „ 2 Podgórza PŁ. 


9-20 wieczór posp. Nr. 1 z Krakowa 
928 , „sę n 2 Podgórza PŁ. 


10:55 w nocy poc. esob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
1106 , "OJ e -p p $ BOGZOCAS PŁ myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
0 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 


łączenie do Orłowa. 


5:50 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
6:00 


do Hłusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma poyażcia w Kalsaryi EH Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
wN. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 
rzanach do Gorlic. 


9-05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 
9-09 A š 5 osob. z Podgórza PŁ. 
SB „, z 5 przystanku 


n n n 


z Zwierzyńca 
z Podgórza PŁ. 
przystanku 


500 , 
506 , 


2'15 po poł. poc. mięszany z Krakowa 
2:30 


do OQświęcima. 
n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lub u konduktorów. 


z Koszyc i Orłowa. 


a rano poring posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 


k n n n»n n Krakowa | z Suczawy przez Lwów. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 


2'15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 

RA 25 5 M s PME An kowa od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tawówie od 
à Orłowa i Mszany dolnej. 

z r doatgtwył vaa a ma po łączenie: w Prze- 

myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 

809 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ w Podgórzu PŁ od 20 kise: i ią rękawy 

n » n nay śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za- 


kopanego) bez zmiany wagonó w. 

z ała ot arch ma = bięą ączenia: w ae 
myślu od Husiatyn. pp ke St 
rę Chyrów w edia od Bełzca 

a i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 

z Tarnowa, ma w Podgórzu PŁ połączenie 
od Żywcą 

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 


oz w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 


r n n n nn owa 


41 rano pociąg osob. Nr. 18 na * odgórza PŁ. 


n n n n owa 


8 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza 1 PŁ Lwowa, a W Podg. Pl. To poo. Nr. 1014 do 
n n n n Krakow z. olnej o czerwca do 15 września, 
R wieoz. »  » » 462 , Podgórza PŁ r. 452 ma połączenie w Podgórzu PŁ 
3. eu Ally 0. P n nna Nz iągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 

do pocia i N. Zagórza. 

5 z cy EER przez Chyrów, N. rz, N. 
ir Ro, PAT spod pan Sącz, Suchą — ma połączenia : aśle od 
550 z p mięszany a Zwierzyńca Rzeszowa, w zy nnega z Gorlic, w N. Sa- 
6-05 Krakowa czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 

» ? n 2 do 31 sierpnia. 
z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
= R poc. OE g Podgórza pos Suchą; a poł aczeni a; "3 ME £ d Rz eszowa, 

y w Zagórzanach z Gorlic, w ączu z Orło- 
1 n n mięszany p Zwierzyń żę wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 


n n n n 


waryi od Bielska i Wadowic. 
ze z przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 


z Qświęcima. 


ae a e KO pzm - mma 


Andrzej Schultz w r Rrakowić, 


Rynek Nr. 32 (Wr. telefonu 16), poleca 


LYZ Y 


jakoteż wszelkie przybory do Sportu Jyżwiarskiego 
w wielkim wyborze i po najtańszych cenach. 
Cenniki na żądanie opłatnie. (2616 6-) 


Najpierwsza krajowa fabryka BULIONU $ 


ZYGI. SOLKOWSKIEGO w Krysowica h. p. Mościska, 


od:raczona medalami i dyplomem honorowym na wyst:v ach krajowych. 


Wedłu; orzeczenia Szanownego Towzrzystwa lekarskiego krakowskieg », opartego na 
badaniach przeds’ ębran oyot przez komisyę przemysłową tegoż “Towarzystwa, pozos'ajacą pod 
przewodnictwem pri f. Dra Korczyńskieg » BULION ten jest wydatny, ma smak przy,emny, 
daje się dłuższy czas przechowywać i odznacza się korzystnie »nakomi'ą ilością istot wy- 
cizgowych. Ponieważ według rozbicru, dokonanego przez prof. Uniw. Jagi ll Dra Olszew- 
skiego, bulicn t'n zawiera więcej ciał organicznych, rniżeli rozmsite ekstrakta mięsne za- 
granie: ne (Lieb'ga, BRachenthala , Kemmericha, Rrahla itp.), c» do ilości 
azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawet tr .ewyższa, przeto może być używany z ko 
rzyścią nietylko jako bulion w cislem 1eg» słowa znaczeniu, ala nadto w zastę ‘e zagra- 
nicznych wyciągów, czyli ekstraktow m'ęsnych. (2533-4-6) 


Do nabycia jest we wszystkich większych handlach korzennych. 


Wylko prawdziwe szlachetne 
_ A kamienie w oprawie: 
?—8 GRANATY. AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
e) AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krekowie przy ul. Grodzkiej 
Wr. (2207 188.) 


QOCOOOIK KXKXAXATADOCA 


ZS p YA 
xa: | Handel pod Aniolkami | 3 
<E zł 
a |. Ba = 
= |JANA MIRI) : 
ŻĘ „ES 
BSd w Krakowie, Rynek, róg ulicy Brackiej, Z” z 
pa gH polecą na Święta : Uga 
Sz S| MĘ wszelkie Towary korzenne. | 537 z 
822 | Jabłka i Gruszki tyrolskie, Ba- |Z_> 
; psn f kalie różne, Herbate rosyjska. | 55, 
sz | Rum i Arak stary, Wódki nalew- FER 
CE ki, Koniak francuski. Ślwowice zz 
ET starą, Wina stofowe, tokajskie, sĘ 
ae Maślacze stare, Wina francuskie R 
>S i reńskie stare. (2731.83 8) Ss 
K E | PF OSTRYGI ŚWIEŻE wa | SSR 
c ZOK KXIOCKALADOCHIIOCOOOIOCHE 


ROMAN $$ UHL 


NAST. JÓZEF M. BREUNIG, 
CES. i KROL. NADWORNY PIEKARZ, CUKIERNIK. 
w WIEDNIU I, SINGERSTRASSE 21. 


Ciasteczka na choinkę i cukierki w pudełkach sortowane, ciasto wypiekane w owocach, ciasto 
francuskie, strucle na święta i t. p — Cennik wysyla na żąłani». (2495-10 10) 


KASY Ş 


stare i nowe sprzedaje najtaniej 12208 29 3-) 
EBIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4, 


rkłudającą się z pię- 


v 
tealmość trowej willi, du:ego 


ogrodn i podwórza, 526° J objętości, p Zy naj- 
celniejszej ul'cy w Krakowie jest korzystnie ĉo 
nabycia. Acres: M. Fiatek w Krakowie. 

ulica św. Anny Nr. 4. (27113 10) 


= PRAWDZIWE = 


Z 
lecznicze wino Malaga | 
Z: według rozbioru e. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosternenbuga 


bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, 


jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących do 
prone dzieci itd, w niedokrewności i osłabieniu żołądka vxr dobregv skutku, 
WK A .05 yginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędownie złożony znak 
ochronny 


HISZPANSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN 


VIÑADOR 


w WIEDNIU w HAMBURGU 
LECZNICZE WINO MALAGA BIAŁE 


oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach 
i po oryginalnych cenach. 


Mają na składzie: 
pp Antoni Schulz, handel win, |w JAROSŁAWIU: pp Ant. Zabłotny, kupiec, 
J. Barberowski, handel korzen , „ } Sobotowski, hotel Przemyśl; 


w KRAKOWIE: 


n M. Brzostowski, central. kraj. |w KROŚNIE: — „ Ch. Dym i Sp., handel mięsz.; 
piwnica win, w ŁAŃCUCIE: „ M. Szulc, aptekarz; 
A. Ciechanowski, handel win, | w MILÓWCE: n 1. Reisner, aptekarz; 


Józef Kijak, kawiarnia, 

K. Knoreck, handel łakoci, 

J; Kosz, kupiec, 

M. Kowarzyk, kawiarnia, 
St. Majewski, hotel Drezdeń- 
ski i hotei pod Różą, 

L. Malik, cukiernia, 

Al. Merc, handel łakoci, 
Mikuszewski & Zegadłowicz, 
handel korzenny i łakoci, 


w NOWYM SĄCZU: J. Kosterkiewicz, handel win, 
n J. M. Landau, handel win, 

» S. Majewski, cukiernia; 

„ M. Krug, kupiec, 

„ E. Krug, kupiec, 

F. Kwaśniewski, hotel Victoria, 
D. Ludkiewicz, drognista, 
Piotr Bzdyl, hotel Przemyśl, 
w kawiarni Corso, 

w Narodowej Torhowli; 


w PRZEMYŚLU: 


„R T a a GA o) 


n 
n 
n 


T AE PI EI » Zwierzyńca „ G. Otowski i Sp., droguerya, | w RZESZOWIE: „ J. Schumacher, cukiernia: 
WRZ 3 9 Karol Peschka, Grand restaur. ; w TARNOWIE: „ Tad. Scharff, kupiec, 

są "Rae sg oz ào Fongin Pda. e ; Reman i Hendrich, cukiernia, „ Szymon Szajna, kupiec, 
907 r n a n Zwierzyńca e E » W. Schmidt, cukiernia ; » J. Szermentowski, cukiernia, 
922 , n Krakowa w BOCHNI: „ J. Michnik, kupice; à „ Dawid Rausch, cukiernia; 
8'24 rano pociąg osobowy do eee? >+ yst.) z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie w GORLICACH: „ Jan Rudzki, kupiec; w WADOWICACH: „ Jan Pohl, kupiec, 
a A » n n 2 z Wadowic. (2511-69-) |w GRYBOWIE: „ A. Muszyński, kupiec; „ A. Hernich, cukiernia. 

n OZ n Kraki d ADOR‘ tudzi a 
1:58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) sni Roari Sauk oohieRky: DASA srie ONE a p kaporalo zi 0 
oi n n non A Płasz. 2 eaer kursuje tylko od 25 czerwca do 15 bezwzględną prawdziwość i dobroć. "GRĘ (2510 3 6) 


a 


Na gwiazdkę, na prezenta: 
Literatura. owzrzyska 


wielce pouczająca i zajmująca. 
Drugie wydanie. — Cena 1 złr. 50 ent. 


Do nabycia w księgarniach i składach 
galanteryjnych. (2689 11-11) 


- r 
Prosba. 

Wdowa z sześciorgiem dzieci prosi o ła- 

skawe wsparcie. — Adres: Agn. Kruczek 

w Przemyślu, ul. Węgierska 387, (2716-3-3) 

młody, w 


ogrodnik i% 
ku, żonaty, bezdzietny, z najlepszemi po- 
leceniami, poszukuje odpowiednie; posady 
od Nowego roku. 


Łaskawe oferty pod lit. EM. EA. poste 
restante Wojnicz. (2718 3-3) 


NA KOLENDĘ. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


w aikvuszach, koronkowe i żelatynowe, 
poleca handel p. f. (2719 4.12) 


H. Kretschmer w Krakowie. 


002999992909909929999990999972PP 
iniejszem potwierdza się, jako 
wódka pod nazwą: „Excel- 
sior* wyrabiana we fabryce 
Karola Neumayera 
w Rokowie przy Wadowi- 
cach, używaną bywa w tutejszym 
szpitalu św. Łazarza z ordynacyi 
PP. Lekarzy ordynujących z dobrym 
skutkiem, jako środek podniecający 
trawienie i siły chorego. (2712-5-12) 


Kraków, dnia 8 listopada 1892 r. 


Dyrektor szpitala: 
Dr. Harajewicz. 


LECZNICZE 


WINO BORÓWKOWE 


Józefa Schwartza w Wiedniu, V/2, 
Hundsthurmerstrasse Nr. 82. 
Lecznicze wino pierwszorzędne przeciw cho- 
lerze, nieżytowi kiszek, biegunce i t. p. naju- 
silniej polecane. (2423 8-10) 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


NRC ENOZ ZYC ZY IE WAEI I I A E S AEE SA 
Automat. chwytacze masami | 
ną szczury złr. 2— 


na myszy  złr. 1:20 
chwytają przez całe tygodnie bez dozorowa- 
nia 20 do 50 sztuk w jednej nocy, niezosta- 
wiają żadcego węchu i same się nastawiają. 


ECLIPSE 


» najlepsza w świecie 
ę Tapka na kara- 
komy. Chwyta do 

` 1000 sztuk w jednej 
nocy szwabów, moskali i stonogów. Ceną 

sztuki 1 złr. 20 c. Poręcza się gruntowne 
| wytępienie wszędzie. Tysiące uznań. Roz- 


== 


syłka za gotówkę lub za zaliczłą. (2499 6-) 
Leop. Epstein, Briinn. . 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
_ preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Miiller iiber das 


gestit Hen. UP 


Pal Sn, 


= Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 
Briefmarken. (2406 38-) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Złoczowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę inżyniera powiatowe- 
go z roczną płacą 1000 złr. w. a. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 200 
f zir. w. a. 

Ubiegający się o posadę winni za- 
łączyć do podania dowód ukończonych 
z postępem nauk technicznych w je- 
dnym z zakładów państwowych lub 
zagranicznych, świadectwa dotychcza- 
sowego zatrudnienia i wieku i wnieść 
prośby do Biura Wydziału powiato- 
wego majpóźniej do d. 31 
stycznia 1893 r. 

Posada zostanie nadaną na pierw- 
szy rok prowizorycznie, począwszy od 
1 kwietnia 1893 r. (2723-2-3) 


Z Wydziału powiatowego. 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1892 r. 
Prezes: Gnoiński w. T. 


¿nadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak pewno I trwa- 
le us , poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena a niemieckiego : 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie, Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Magaz ydawnietwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34. i 

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hiimmmelblama. [16 -17-| 


, 

we Sprzedaż nafty. 35 

Najlepszą nieeksplodującą naftę z rafineryi pp. 
Skrzyńskiego z Libuszy i Fibicha, sprzesaje 85- 
letni weteran z r. 1881 i 1868, chory na nogi. 
Wobec konkurencyi, nie mogąc dać sobie rady, 
poleca względom Szan. Publiczności swój towar, 
spodziewając się łaskawego z jej strony poparcia, 
tym sposobem mogąc przyjść w pomoc stćrane- 
mu a zasłużonemu człowiekowi, który chce pra: 
cować i nie być ciężarem społeczeństwu. 0 do- 
bio:i towaru może się każdy przekonać. — Prócz 
tego sprzedaje MYDŁO, ŚWIECE i KROCHMAL 
po przystępnych cenach, naftę salonową, cesar 
ską i gospodarską. (2677-5-6) 

M. Bracki w Krakowie, 
ul. Sławkowska Nr. 2. 


KEDE L EAA A E 
Handel Łakoci 


i Win 
Ant. Hawełki 


w Krakowie, 
poleca na nadchodzące święta: 


RYBY MORSKIE ŚWIEŻE: 
Turbots, Soles, Homary, 
Ostrygi ostendzkie 
b Whitstable“ ; 

RYBY ŚWIEŻE, jakoto: Łoso- 
sie, Sandacze, Szczupaki, 
oraz na żądanie wysyłam 
zamiejscowym Karpie ; 

RYBY WĘDZONE i w różnych 
marynatach ; 


ZWIERZYNĘ i PTACTWO dzi- 
kie ; 

KAPŁONY i PULARDY styryj- 
skie tuczone ; 

PASZTETY strasburskie i z dzi- 
czyzny oraz Galantyny ; 


JABŁKA i GRUSZKI tyrolskie 
i włoskie; 

MANDARYNKI i różne Bakalie; 

WINOGRONA ŚWIEŻE hiszpań- 


skie ; 
MIOD NATURALNY w pla- 


strach ; 


PORTER PRAWDZIWY angiel- 
ski wystały ; (2694-4-4) 
oraz różne smaczne 


WINA STOŁOWE. 
099+9++9+299999999 


Poszukuje się koncypienta 


adwokackiego, który przycajmniej ukończył 
drugi rok praktyki. — Bliższych w adou ości u- 
dziela Br. Adolf Bryk, adwokat kra- 
jowy w Kkolbuszowy. (2724-2-2) 


ią olejku do uszów 


c. k. sekundaryusza Hbr. Schipka uznany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. 
w aptekach Wiktora Redyka w Krako- 
wie; Dra MMarola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilikalda BMełdowicza 
w Czerniowcach; Romena Jakubow- 
skiego w Nowym Saczu ; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; C. Jahra w Stryju; 
Karola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w ibrohobyczu ; 
Edwarda Kahanego w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundiir-Arzt Dr. Schipek, Wien.* Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 crt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi-Węgier. (2518 4-24) 


Adres wszelk. stanów zawodowych i krajów 

y pewne w Intern. Adressebureau, Wien, 

I, Wolizeile 3, zał. 1869. Prospekta darmo i o, łat. 
(2319 19-20) 


| Jl 3—300 ZA”, 
miesięcznego dochodu 


do uzyskania przy mało ryzykującej spekulacyi 
dziennej, z wkładką 3—500 złr., przez zdolnego 
doskonale obznajomionego ajenta giełdowego, 
który wykazać się może pierwszorzędnemi pole- 
ceniami. Bezpośrednie, nie bezimienne listy, na 
seryo przyjmuje „Ef. 1Q©0< poste restante 
kffektenbórse WIEN. 12550 4-4) 


Najlepsze częrnidło w Święcie, 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę. 

Wszędzie do nabycia. 

UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu- 
bliczność we własnym interesie, 
ażeby żądała wyrażnie czernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tylko te pudełka, które mają moją 
nazwę (2229 32.52) 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handlu wiele maśla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowna Publi- 
czność w błąd wprowadzić. 


CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


SG. A. Krzyzźzanowskiego 
W KRAKOWIE 


przyjmuje 


(2552 7 10) 


to ia STAR ME ESA „A APT 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 
Katalog czosopism na żądanie gratis t franco. 
Na Gwiazdkę poleca powyższa Ksiegarnia wielki wybór: 


książek ozdobnie oprawnych, 
w językach: polskim, niemieckim oraz francuskim. 


Wielki wybór win de 


w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 24. 


(2675 6-6) 


król. węgierska centralna piwnic 


pod nadzorem i kontrolą król. węgier. Rządu 


Wina czerwone i białe węgierskie od 2 złr. 40 c. za garniec, lub tesame od 


40 e. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszel 
wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz koniak francuski i węgierski. 


kie 


w Krakowie przy ulicy Karmelickiej L. 70, 


ma zeszczyt polecić Szan. Publiczności (2705-5-5) 
na święta Bóżego Narodzenia: 
rośliny doniczkowe w pełnym kwiecie, jak: 
kamelie, azalie, wrzosy, konwalie, hiacynty, 
tulipany, primulki itd. 
BF Wielki dobór palm wszelkiego rodzaju; 
zrywanych zaś kwiatów w sztukach pojedyn- 
czych: kamelie, róże, konwalie, goździki itd. 
Przyjmuje zamówienia na bukiety i bukieciki, 
które uskuteczniają się bezzwłocznie. 


Dia uniknienia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WIŚLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


W RRAKOWIE w aptekach pp. W. Radyka i K. Wiszniewskiego. (23 5-5-17) 


EE kt E waw wdw kawki kd kj] 


F. A. GRIGAR 
MAGAZYN KONFEKCYJ MĘSKICH 


w Krakowie, Rynek główny L. 44, linia A—B, 
p'leca na sezon w wielkim wyborze: 


Bieliznę systemu Dra Jaegera, Kaftaniki i Kalesony wełniane, Kamizelki włócz- 
kowe z rękawami, Pończochy długie męskie i do polowania, Skarpetki ciepłe ; 
Rękawiczki jelonkowe, skórzane z futerkiem, wełną i pluszem futrowane 
oraz włóczkowe ; 

Kapelusze „„Loden, Czapki filcowe, barankowe, fatrzane i ciepłe 
kortowe do podróży i myśliwskie rozmaitego fasonu; 


Krawatki najnowszych fasonów, Chustki jedwabne i wełniane na szyję, 
Kołnierzyki, Manszety, Spinki do koszul i Szpilki do krawat; 
Szelki „Argosy“ i Guyot i innych systemów w wielkim wyborze ; 
BG” Pantofle i Meszty wełniane, pluszowe i skórkowe; "%6 
CYGABNICZKI, FAJKI. LASKI; | 
Grzebienie, Szczotki, Lustra, Gąbki, Mydła i Perfumy; 


PORTMONETKI, PUGILARESY, TYTONIERKI, ETUI NA LYGARETA; 
Tutki cygaretowe, Maszynki i Przybory do palenia; 
Karty preferansowe, whistowe i tarokowe po cenach bardzo niskich. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą 2618 5 6) 


Syrup wapienno - żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 


aptekarza Juliusza Hierbabnego w W.edniu 


Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2509 5-22) 
emnt e panne Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 e. więcej 
E A E E E za opakowanie. (Połówek niema). 
pF- Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropu wapienno -żelazistegoć* tudzież uważać 


na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło - 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 


W Wiedniu, apteka „,zur Barmherzigkeit'' 
Jul. Herbabnego, VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J, Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZ ZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A, Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH J. Mahl avtek., Dr. J. Barber. W. v. Alth: w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓDKU J. Hescheles; w GURAHUMORA 
E. Botezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JARYSŁAWIU J. Kohm L. Grzymała 
Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. Wiiosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; 
w MIELCU A. Pawlikowski; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- 
SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA- 
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani: w SADOGÓRZE Rubi- 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczew- 
ski; w SUCZAWIE E, Botta, J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. 
Strzemecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w STRYJU L. Ciirtner;: w TARNOPOLU 
H. Kahane, M. Krzyżanowski, L, Fleischmann: w TARNOWIE St. Pawłowski; w WI- 
LAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH K. Baumann; w USTRZY<ACH J. Riedl; 
w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie izagraniczne 


naukowe. literackiei zawodowe 
wyjąwszy polityczne. (2735-2-10) 


99999999+9999999-99,9,9999992999999 
+ 


KOCE i DERKI 


na konie, oraz koce wojskowe i gunie na burki 
wyrobu w Mikuszewicach, posiada w wielkim wyborze 


Bazar wyrobów krajowych w Krakowie. 


(2615 5 6) 


a 606 
* 


m a 
g- Skład fabryczny Kołków do obuwia, Narzędzi i Potrzeb szewskich. "gag 
% 
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Telefonu Nr. 16. 


ANDRZEJ SCHULZ’ 


w Krakowie, Rynek Nr. 82. 


HANDEL TOWARÓW NORYMBERGSKICH i GALANTERYJNYCH. 
' Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drewnian. i szklannych, 
* OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH, KRZYŻYKÓW, PASYJEK iMEDALIKÓW. 
Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklannych, 


Guzików, Jedwabiu, Nici, Rawełny i innych Fotrzeb do szycia 
i haftu. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW, 
Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 
Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie. 
Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państwowych. 


— 


war: 


BĘ "1 rzzy Kuozoptz [opuw 


MG Skład Herbaty chińskiej. 


Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. (2679 4-4) 


Tu 
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so 
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a- Karty do gry. — Wyroby tokarskie. - Szczotki i Grzebienie. 


RE 
9% 


ax Sprzedaż piwa na beczki i butelki 25 


J. RIPPERA 


w KRAKOWIE przy ulicy św. Jana pod Nr. 6. 


poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach 
i beczkach, a mianowicie: 


Piwo okocim. eksportowe ma Pivo ołomuniecki 
Piwo okocimskie marcowe marcowe 
Piwo okocinskie wystale | A MUA ae Piwo olomunieckie 
Piwo plzneńskie eksport. wystale 

Piwo pilzneńskie wystale |. A Bock okocimski. 


Powyższe gatunki piwa Sw Przy zakupnie przynajmniej 
utrzymuję na składzie w mu] waj | 10 butelek piwa pilzneńskiego 
beczkach 1, */,, 1/4 hekto- opuszczam na każdej butelce 


s PAA 1 cnt. i h 
litra również i w butelkach na 10 Hutel kach nE sią je. 
1, i Y% litrowych. 


denastą darmo. 


Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam- 
knięciem hermetycznem porcelanowemi korkami, które są przeciągnięte 
zielono-białym sznureczkiem, a plomba zaopatczona firmą J. Ripper, Kraków, na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 ceniów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, 
którą przy zwrocie butelek zwracam. (2630-3-3) 


PT Masrackim. 7 1891. 
KWIZDY 


Złoty medal 
w Temeszwarze. 


% 


Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko- 

wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 

wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 
ścięgien it. p., nad- jo koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania. 


ŚĆ płyn przywrotczy 
WODA DO MYCIA DLA KONI. 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a. 


HK wizdy płynu przywrotczego. 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 
(451-20-20) 


GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan KKwizda, 
c. i k. austr. i kr. ram. nadw. dostawca, aptek. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole<. 


RINGSTRASSE, FRANZ-.JOSEFS QUAI. 
pF Wielki pierwszorzędny hotel. E 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). 2 mc ye podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższ bycie 
zniżone ceny. (2227 97-104) RA y ym pobyci 


L. 8peiser. 


noo A ay proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów mie- 
pozostaje ani śladu. (1385 9-) 
Prawdziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
al kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 

3 "<= W Krakowie mają na składzie pp. . Trauczyński, K. Wi- 
; szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup, W. Krzysztofowicz skład materyał., J. *erstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofer, A. Hübner, J. Hanke; ~ Chodorowie St. yszkiewicz apt.; w F'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stence: apt.; w Kiutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w $okalm E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 
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CZAS z Niedzieli 25 Grudnia 1892. 


Na Gwiazdkę? 
Wielki wybór dzieł 
ilustrowanych francuskich | 
i polskich, oraz książek 
dla młodzieży starannie 
dobranych, 


poleca (2575-8-) 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


I5 stelmachów i 20 kowali 


poszukuje umieszczenia przez 
Biuro Krasickiego, Jarosław. 
(2743-1-2) 


„Bial * 


według oryginalnej norwegskiej troja- 
kiej wielkości, 2 m., 2'10 m.. 2:20 m.. 
wyrabia Pierwsza Tarsow- 
ska Cegielnia i Tartak 
parowy Eustachego ks. 
Sanguszki, po cenie 8 złr. wraz 
z laską za jednę parę. (2741-1-6) 


| Alfred Rassl 
w Opawie 


w Szlązku austryackim, 
firma założona w r. 1857, 


ECHO Muzyczne, Teatralne 

i Artystyczne, 
jedyny tygodnik polski, poświęcony specyalnie sztuce i litera- 
tarze polskiej. Zamieszcza powieści, nowelle, komedye, monologi, 
rozbiory krytyczne piśmie nicze i artystyczne, Spr. wozdania z rucbu 
umysłowego całego świata, korespondencye aitystyczne z głównych 
ognisx sztuki: muzycznej, "teatralnej. malarskiej. rzeżbia: skiej i archi 
tektonie znej; illustracye portretów wybiteych działaczy na wszyst- 
kich tych polach, artystów i a.tystek, kopie obrazów, sceiy teatralne 

sztuk nowy ch i t. p. 

W DODATKU NUTOWYN Echo z mieszczą kcmpo 
zycye na fortepian (2 i 4 ręce), skrzypce i do śpiewu w łat- 
wiejszym i trudniej pa ea układzie ut voru pr adria polskich i za- 


utwory, które są niezb ędre w repertuarze iieiea ama'ora aa 
ECHO w przeciągu roku w 52 numerach daje tekstu literac- 
kiego stron 709, przeszło 200 illustracyj, a blisko 100 arkuszy nut; 
rocznik więc pisma stanowi obszerny tm prac, z których nuty same, 
katalogowo obliczane, przechodzą w dwójnasób cenę przenumeraty pisma 
Niezależnie jednak od zapewnienia przedpłacicie'om tak obfitego 
materyału czytelniczego i muzycznego, ECHO, przyjetym przez się 
zwyczajem, aje możność hezpłatrego zaopatrzewa bibliotek ks ąż- 
kowych i muzycznych cennemi dziełami, które przeznacza jako 


PREMIA BEZPŁATNE. 


Abonujący ECHO rocznie, tj wnoszący pi zedpłatę za rok 1698, 
otrzyma bezpłatnie do wyberu jedno z poniższych premiów: 


l. KOMPLETNE WYDANIE POWIESCI JANA LAMA 
W pięciu tomach, 
Tom I. „Dziwne Karyery.* | Tom IV. 
Tom II. „Idealiści, m | 
Tom III. "Wielki Świat Capowic“, 
” Korosi iarz w Galicyi.* | 
Il. Partytury fortepianowe najnowszych oper "PIOTRA MASCAGNI. 
1 L'Amico Fritz (Przyjaciel Fryc). 

2. Cavalleria Rvscicana : Rycerskość wieśniacza . 

Il. ENCYKLOPEDYA POWSZECHNA KIESZONKOWA wraz ze 
słownikiem wyrazów obcych w języku polskim używanych, 
wydanie Noskowskiego. 

Ponieważ Eneyklopedya przez obszerność swego tomu (po- 
siada 2044 stronnie ścisłego tekstu i 52 tablice rysunkowe) powinna 
być oprawioną umiejętnie, przeto postanowiliśny Encyklopedyę 
dawać tylko oprawiona, obliczając koszt oprawy na 50 centów. 


IV. WYBÓR NUT z któregokolwiek zaj wydawców 
krajowych, rosyjskich lub nadbałtyckich za 3 złr. 


„Głowy do pozłoty*, 

tom I. 

Tom V. O do pozłoty*, 
m JI. 


PRENUMERATA ECHA wynosi w ERAKOWIE 
z przesyłką pocztową rocznie złr. A2 — kwatalnie złr. 8. 
Na koszta przesyłki bezpłatnych premiów dołączać 
należy: Nr. I. złr. 1, Nr. II. cent. 50, Nr. III. cent, 40 (i za oprawę 
cent. 50), Nr. IV. cent. 40. (2742 1-3) 
Zamawiać również można kartami otwart: mi, a pismo i premia 


' Krakowie 


wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 
stycznia 1593 roku od udziałów wpłaconych 
przed dniem í października r. b. 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za r. 1892, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za oka- 
zaniem książeczki udziałowej podniesione być moga. 


Kraków, dnia 22 grudnia 1892 r. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 

poleca (2553 7 10) 

Sierosławski Józef. Zbiór kolęd, 

ułożony do śpiewu lub na sam 
fortepian, cena złr. 1:20. 

Ochmański. Pastorałki czyli 

zbiór kolęd ludowych, do śpiewu 

lub na sam fortep., cena złr. 1:20. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


WParku Krakowskim 
NOWOŚĆ. 

Ślizgawka wieczorna 

pzy wspaniałem oświetleniu nowemi 


lampami Brandta, w poniedziałek, środę 
iw piątek będzie otwarta do godziny 8ej. 

W niedzielę, środę i w sobotę 
muzyka wojskowa przygrywać 
będzie całe popołudnie. (2565-12 ) 


i udziela lekcyj języka 
Rzymianka włoskiego, praktycznie 
oraz teoretycznie, w domu i za domem. 
Główny Rynek L. 35, III p. (2730-28) 


Firma istnieje 37 lat! 


Na wilię na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 ct. 


Placek królewski przekładany 


1 złr. 60 cent. 


Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 


wysyłane będą za pobraniem (zaliczeniem pocztowem). 
Adres redakcyi ECHA: Warszawa, Senatorska 26. 


HANDEL NASION 


leśnych I gospodarczo- kres | R EEE 


Całusków 30 za 25 ct. 
__ W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. VOLECKIEGO 


DYREHKCY A. 


(Przedruku nie opłacamy). (15 1-3) 


Ilustrirte Zeitung für Mode und Handarbeiten 
Die elegante Mode 
© Herausgegeben von der Redaction des „Bazar.“ 
Preis vierteljirlich nur I Gulden. 
NN 
Monatlich erscheinen 2 Nummern. 
Jede Nummer bringt Schnittmuster in natürlicher 
Grösse. 
Colorirte Stahlstich - Modenbilder. 
Man abonnirt bei allen Postanstalteęn und Buchhandlungen 
fir A Gulden vierteljihriich. (2738-1-2) 


Towar N Wzajemnego Kredyt a 


- 


| poleca (11-15) w KRAKOWIE 
k przy ulicy Brackiej pod Nr. 5. 
bardzo plenne nasiona 1850155) | 


| wszelkiego rodzaju 
$ hurtownie i częściowo. 

| IMĘ Próbki i cenniki 
» darmo i opłatnie. 


e 383 
NO AM sr ojożoteieówoiaaia > - 


J.Lipczyfs 
KRAWIEC, 


w Krakowie 
3, ulica Grodzka 3. 


(2727) 


(2739) 


"09uEJ) MOjuNJ € 
ezuoiqpo Azad tąz9od tuzosmpo 


Również poleca *wólnie towary nom, 
kolonialne i norymbergskie. (2469-20-20) 

s Stowarzyszenia Nauczycielek 
z wykształceniem 
Nauczycielki Polki wyłszem, posiada- w Kr ikowie, 
jących języki: francuski, niemiecki i angielski, 
muzykę i dobre polecenia, — Francuzki, — 
Nauczycielka Niemka z francuskim i mu- 
zyką, — Pedagog z kilkoletnią praktyką, przy 
gotowujący uczniów do szkół gimnazyalnych, — 
Niemki bony z krawiecczyzną, — poszukują 
umieszczenia zaraz przez Biuro Ludmiły 
z Gidlińskich Skowrońskiej w Krakowie 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 3. 42720-2 4) 


które podejmuje się pośrednictwa w umiesz- 
czan'u: nauczycielek prywatnych, guwer- 
nantek i bon, przeniesione zostało z dniem 
15 października 1892 r. do lokalu Stowa- 
rzyszenia przy ulicy św. Toimaszxz 
L. $, E. piętro. — Kierownictwo Biura. 
objęła p. Beaupre. — Godziny urzędowe: 
codziennie od godz ny 10ej do lej, prócz 
(2 308-23- -) 


Rynek Nr. 6. 


wz AE A 
o Zewęzys SĄ 
SIĘZĘ YE DZE 


Rok założenia 1853. 


HERBATA 


òis əfnmÁuoyÁm EIUGIMOWE7 
"siuepez eu muuag | 


w Krakowie, 


ZE ZNAKIEM OCHRONNYM 


niedziel i świąt. 


Ay ARE 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i "otyłość wy. pory 
mięsienia (Massage), WE metody Mezgera 
w Amsterdamie 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Kaczmarskiego przy ul. Grodz 
kiej pod Nr. 32. (2271-31-40) 


Siiwki i powidła 
prawdziwe tureckie świeże 
nadeszły do handlu p. f. 

H. Kretschmer, "zansy z zack 
BIURO 


30 morgów 


wysokopiennego lasn, zdatnego do cięcia, 
a |jest w okolicy Myślenie pod korzyst 
A| nemi warunksmi zaraz do sprzeda» 


PRES POKO OA EA TETEE T EET E TEE 
Przed naśladownictwem ochronione próbką i marką. 


SÓL ŻOŁĄDKOWA 


mia. — Zełoszenie należy nadesłeć pod 
adresem: Floryan Kleiber w Ru- 
dniku poczta $ułkowice. BAR 


EE: M 


oe 


SZSxxxXXKXKXKKKKKKKKKK WIKRMKIN 


j . zamówienia 
Juliusza Schaumanna Wszelki 

Ę Ko rzy stny interes. aptekarza okręgowego w Stockerau, 4 i 6": ł 2 4 
= Jest do objęcia dostarczanie żywności p zuligijaia i miejak$ od None Ron 
p dla oddziału wojska za rogatką Kra- LRORKKXANKKKAARKIDIRKKKNAKARNM s TT zackówazie Aabidge EMIRE T Ę 2 Swid ski ozp nag 
2 koyi OWE Sg" Do nabycia we wszystkich aptekach w Krakowie. je iuro Swiders iego w lar- 
| kowa. W tym celu potisebny jest ka- Cena I pudelka 76 cnt. bs 10) ? nowie. — Służba godzić się będzie 
4 pitak 100 — 200 złr. Gruntu pod Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. w każdą niedzielę. (2564-34-) 
= budowę domku dostarczą c. i k. wła- Główny skład: Laadsctaftlliche Apotheke Julius Schaumann iu Stockerau. H 

= dze wojskowe. — Zgłaszać się mogą Osobliwe szczególności prawdziwego francuskiego AARIIN E II EDDA IDD DIERE 339 BEDDI TDD EID ppe uprzejmie Szan. Paniom, iż 
= osoby wyznania katolickiego do Ad- KONI A INU b - aerie 2 Krakowie przy ulicy 
- ministracyi „Czasu*, gdzie otrzymają m zewskiej pod Nr. 27 (cukiernia pana 


Sehmida) 
Pracownię sukien damskich, 


wykonywując starannie i podług najbę aż. 
szej mody wszelkie zamówienia. Długo- 
letnia praktyka 7agranicą, prowadzona 
z wielkiem powodzeniem, daje rękojmię 
zadośćuczyniesią wszelkim wymagsniom. 


2688-3-3) Marya Klause. 


Patentowane Kuliste maszynki do palenia kany 


uznane najlepsze maszynki do palenią kawy, $ łodu, zboża itp. na 3, 5, 8, 
10, 13 do 100 kilo zawartości. Nadzwyczajnie pożyteczne da każdego hanclu 
korzennego. HB" Przeszło 28.000 miszynek dostarczono. Tys ące listów 
uznania doświadczonych sudzi fa howych 

Adres: itmmericher Maschinenfabrik und Kisengies- 
serei van Giilpen. Lensing & vən Gimborn Emmerich am Rhein. 

Zalety: Znakomite równe palenie, wygodna manipulacya, oszczędne 
uży cie paliwa, bardzo wie.ka trwałość. (2622-8 ) 
= Także w Galicyi bardzo rozszerzone. sz 


Mam zaszczyt zawiadomić Wys. Szlachtę i Sz. Publiczność, że dowożę od firmy $ 


Riviere Gardrat & Co, w Cognac, Charente (we Francyi) 


od 25 lat najlepsze, znakomicie odleżałe koniaki najdawniejszych lat, tylko 

w oryginalnem napełniania wprost z Koniaku i że posiadam zawsze "obficie 
zaopatrzony zapas, mianowicie: 

Nadzwyczajna szczególność Vieille Champagne Reseryvć Roi des Cognacs, 


zakupiona z klasztoru, wielka butelka 18 złr, mała butelka 9 złr. 
wie ką butelka mata butelka 


potrzebny adres. 


Dra M. Fedorowicza 


= rafinerya nafty w opie, 
, stacya Grybów, 
|. wysyła codziennie w baryłkach ame- 


(2709-3-3) 


 rykańskich — po cenach fabrycznych |$ 15ra Vsop Extra Fine grande Champ. : | | | waGo  » 580 Ż|ĄCJĘ SDOGBOLDOGEXA 
i i fi | i k | ( a 1827 Wsuvp Extra Fine grande Champ. . . . » » 250 * Ea Pu s w Aaaa NA ZIMĘ! 

3 xtr: "ine Ch OPP Sa. z „o 4. .— , + 
Ml SGÓNÓWĄ NIGGKSDOÓWJĄGĄ |3 isai erine wiec ćnatwarne ee" 111 m m aaa JĄ r P a ę E NĄ 1ylko prawdziwe, glzjóŁKA PIERŚIOWE 
STM ES E EEE || Molla Proszki Seldlickie PAARE eN 
S A a ZR a A E .9 jest wydruk. orzeł i firma A. Mo 
k » 1868 F «ct * OWO ONE SETS .. 4:20 $ 2:20 
p: 80% z0óR Pie Okaan 050 GLi. » 360 „a 1-80 X Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. ohorebom Dr. SEEBURGERA. 

4 zac €eGnao ViekRJKEEA ieo e 0 13 yt: acz żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
; TRAN RYBI BIALY adi. kawa.. e ręczę gwi = M DG” Fałszyue wyroby będą sądownie ściganę, %% prawdziwe do nabycia w aptece pod 
3 Georg Maenndl, kawiarz, Wien, Rothenthurmstr., Lugeck. X cena zapieczętowaneco »"rilanikkne PAANI 1 20 ARE SNE aere a A 5 Leona re a esf 
> W genii (2471-12-) - Í ą ra ncus 2 i Ą 5 olla X Pakiet 20 centów, za stempel i | ar 
| z ergen a r W dki fr k | M | wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 
«| 2 X : X r e 
Noo a akian — dosiak moża wW Boj rsh zegarmistrz ; — 
i aigesan „pod Gwiazdą“ Konstante- © ar S ls g 4 Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem i ochronnym A. Moila 1 zamknięta r 
|. go Wiszniewskiego w Krakowie w Krakowie, ul. Floryańska L. 4 plombą ołowianą „A. Moll. ONIdK, mo [d AJEMINIG4. 
a pzy ulicy Floryańskiej; cena flaszk) poleca swój jak awa rbn ama i a Molla jest najiepiej znanym Soak ludowym, magali 
mE san białego 40 ct. , cena flaszki Tranv © ako aż: e Aa rara bi wieje przeciw rwaniu w Cz ir "5 + po l RU a om Poletam BAG desty lowany lagier wiu- 
3 DEA SKŁAD ZEGARKOW KIESZONKOWYCH | eiis ass ia ian E ma ad "gg 0 ay ato tatę dc Bou, 
R i : , pr i 
f: równie BEIDERTA | Lear OW pendulowych ŚCIENNYCH | StOIOWYCH JK Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. tylko 1 złr,, 
"28 z 2-letniem poręczeniem, po cenach najprzystępniejszych. | JE Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów następnie znakomity Koniak jajecz- 
wy drżę: DY a REPARACYE wykonywa najdokładniej z 1-rocznem poręczeniem. | MOLLA i tetyls' przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. i dig G ówną K A Odprzedajwca A 
ei do pożywienia dzieci. BaF- Na gwiazdkę i na prezenta wielki wybór zegarków | X SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, St, Feintuch. pepate Wiedniu WE Z per 
| Cena puszki ćwierókilowej 60 cent. kieszonkowych złotych i srebrnych. B&E (257s c.) | WIĘBBOLM x XABOLBGGEBGGBGGBOGBGBCY Haid nowy dom. (2722 2-10) 
t Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


* Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca; szlafroki, ubrania męskie ranne, koszule jedwabne i paski. pe 


i, 


